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Trzy lata pod swastyką
Próba wskrzeszenia neopogaństwa zawiodła, 
mimo wszelkich, a nieprzebierających w i 
środkach sposobów poniżenia Kościoła ka­
tolickiego, źródło wiary i miłości chrześci­
jańskiej nietylko nie zagasło w Trzeciej 
Rzeszy, ale przeciwnie okazało się wiecznie 
żywą i niespożytą siłą. Orędzie Episkopatu 
niemieckiego, odczytane w ubiegłą niedzie­
lę w świątyniach Pańskich, przepełnionych 
wiernymi, dowiodło, że obóz katolicki 
w Niemczech jest twierdzą, której nie zła­
mie żadne prześladowanie, a która mimo 
gwałtów, zadawanych sumieniu, w siły ro­
śnie, w uporze tężeje.

A dla postronnych?
Trzeci rok hitlerowskiej ery nie zmienił 

niczego w stanie faktycznej izolacji Nie­
miec i Ogólnej ku nim nieufności. Co wię­
cej, ponad wszelką wątpliwość przekonał 
nawet najus,ępHwszych, że Trzecia Rzesza 
jest głów nem źródłem niepokoju Europy, 
a jako groźne ognisko zapalne musi być 
starannie obserwowana. Jeżeli przeto oneg- 
daj obwieszczono w Berlinie, że Niemcy już 
„bez obawy mogą powziąć każdą nieodzow­
ną decyzję", to chyba w tym samym stopniu 
swobodnie skorzystają ze swych praw ci, 
których ta przestroga ma dotyczyć, (fd)

Onegdaj minęły trzy lata od chwili, gdy 
ówczesny sędziwy prezydent Rzeszy niemie­
ckiej marsz. Paweł Hindenburg stanął tym 
razem już wobec nieodpornej konieczności 
i nrząd kanclerza państwa powierzył wo­
dzowi nowych Niemiec, jednemu z szarych 
żołnierzy wojny światowej Adolfowi Hitle 

rowi. W  ten sposOb w dniu 30 stycznia 
1933 r. rozpoczął się nowy okres dziejów te­
go kraju, określony urzędowo jako „Trze­
cia Rzesza ', czyli państwo rzekomo całko­
wicie jednolite pod względem swej organi­
zacji politycznej i duchowej. Jak przed ro­
kiem i przed dwoma, dzień ten przeszedł 
wśród głośnych manifestacyj na obszarze 
Niemiec, a obok wielu innych mówców na 
dziesiątkach tysięcy akademij, zjazdów, zlo­
tów i przeglądów, przemówił także sam 

„wódz", głosząc zwycięstwo i pewność, że 
Niemcy będą już teraz mogły podjąć każdą 
walkę i „bez obawy" powziąć każdą nie­
odzowną decyzję.

Głownem źródłem zadowolenia wodza 
* jego drużyn jest to, Ze trzeci rok istnienia 
Trzeciej Rzeszy przyniósł zerwanie trakta­
towych zobowiązań co do rozbrojenia, był 
zatem rokiem odzyskania poczucia militar­
nej siły, co oznacza zarazem utrwalenie się 
tego systemu zarówno na wewnątrz jak i na 
zewnątrz. Samowolę tę wprawdzie świat po­
tępił, ale dzień 16 marca 1935 r., kiedyto 

hitlerowskie Niemcy zrzuciły właściwie 
ostatnie więzy, dotąd je krępujące, dowiódł, 
że „Trzecia Rzesza uznaje tylko własne 
prawa i własne cele, nie troszcząc się o In­
nych, którzy mogą to nienawidzieć lub po­
dziwiać, ale rzeczywistości tej nie zmienią".
Postawienie 36 dywizji pod bronią, utwo­
rzenie pełnego pogotowia lotniczego, stwier­
dzenie faktu, że Niemcy także na wodzie 
—  o ile chodzi o Bałtyk —  posiadają już 

walory poważniejsze, niż ktokolwiek inny 
z najbliżej interesowanych, a to dzięki po- 
fOzuraienin z Anglją, to były też Istotne 
sukcesy, które ten trzeci rok rządów pod 
znakiem swastyki uczyniły etapem ważnym 
dla Niemiec, ale znaczącym, jeżeli nie groź­
nym dla wszystkich ich sąsiadów.

Sukcesem był trzeci rok —  zdaniem 
w»odza" —  także pod względem gospodar­
czym, gdyż bez wstrząsu, jakiem była jesz­
cze przed rokiem owa straszna noc 30 czerw-

włączono w miarowy ruch machiny 
Autorytatywnego państwa cale dalsze dzie­
dziny życia, a dając zatrudnienie miljono- 
Wel rzeszy dawniej bezrobotnych, szerzono 
ideoiogję hitleryzmu nawet wśród żywło- 

robotniczych opornych I wrogich.
^Prawdzie nie nakarmiono wszystkich 

°®tatnlo pasa zacisnąć musieli nawet cl, 
którzy tego czynić nie przywykli, ale nakaz 
ł zakaz w im;ę WOdza —  jak dotąd —  spra-

swoje, niezadowolonych przekonano j Kairo, (PAT.) Donoszą tu z Addis Abeby,
bowiemi   jajj to oświadczył szef pro -, że lewe skrzydło wojsk rasa Desta nawiązało
pagandy mj,, Goebbels —  Trzecia Rzesza kontakt z armją rasa Nasibu, która posunęła
w Imię swych przeznaczeń „może istnieć się znacznie ńa południo-zachód. Również w
bez masła i tłuszczów, ale nie może bvć bez tym kierunku wyruszyły części korpusu Wahi- 
annat“> a „strzela się nie masłem, lecz ku- ba paszy, obficie zaopatrzone w samochody 
łatni". transportowe i działa.

Na drodze jednolicenia społeczeństwa Wahib-pasza podobno udał 9ię do Sassaba- 
trzeci rok rządów swastyki przyniósł jednak ueb, aby tam spotkać się z rasem Nasibu. 
zjawisko, które mimo wszelkich retuszów, Dowództwo nad ufortyfikowanym rejonem 
upiększeń i zaprzeczeń, budzi niepokój na- Tembienu objął ras Kassa. Ras Seyum dowo-
wet najwierniejszych wyznawców systemu, dzl samodzielną armją, stanowiącą lotną straż
•Iest n l« zaostrzająca się walka religijna, przednią frontu północnego.
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Rozważa się rewizję uprawnień emerytalnych.

Kupui tylko w drogerii im. św. Teresy
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, eąbki, p a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej l&koki.
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Konferencja gen. Sosnowskiego,
Londyn. (PAT). Korespondent P. A. T. do­

wiaduje się, te w czasie swego pobytu w Lon­
dynie gen. Sosnkowski mial sposobność odby­
cia wyczerpującej t i pół godzinnej rozmowy
z przybyłym również na uroczystości pogrzebo 
we szefem sztabu gener. annji francuskiej 
gen. Gamelin.

POLSKIE RADJO, A BLISKI WSCHÓD.

Beyrut, (PAT.) Programy polskiego radja, 
które na całym Bliskim Wschodzie są wyśmie­
nicie słyszane, cieszą się tu wielkiem powo­
dzeniem. Dowodem tego jest prawie codzien­
ne podawanie programów radjostacji warszaw­
skiej w gazetach syryjskich i libańskich.

Warszawa, 31 stycznia. Komisja budżetowa 
Senatu rozpatrywała wczoraj preliminarz eme- 
jryiur f zaopatrzeń araz rent inwalidzkich i 
pensyj.

Referent sen. Pawelec stwierdził, że eme­
ryci mają słuszne prawo bronić swoich intere­
sów i że nikt zarzutu stawiać nie będzie, je­
żeli z tego prawa robią użytek. Jednakże obro 
na emerytów przekracza pewne granice, któ­
rych obywatelowi w sporze ze swem państwem 
przekroczyć nie wolno. Powoływanie się w 
licznych rezolucjach, przędących do Senatu, 
na Traktat Wersalski w St. Germain, oraz 
konwencje międzynarodowe mówca uważa za 
niedopuszczalne.

Z uwagi na położenie gospodarcze i sprawę 
równowagi budżetowej sprawozdawca nie u- 
waża za możliwe w chwili obecnej stawiać r>d

siebie jakichś wniosków w sprawach emerytal­
nych i proponuje przyjęcie budżetu bez zmian.

W dyskusji, jaka się rozwinęła, podkreślo­
no, że sprawa emerytur była postawiona fatal­
nie od samego początku. Zwracano uwagę na 

konieczność rewizji i całego problemu 
emerytalnego.

Wysunięto postulat, aby nie popierać ludzf, 
którzy byli wrogami i występowali przeciwko 
walczącym o niepodległość.

Pcdsekr. stanu p . Lechnickł podał, że za­
gadnienie zasadniczej rewizji uprawnień eme­
rytalnych jest rozważane, lecz trudno dać w 
tej chwili konkretną w tej mierze odpowiedź. 
Jest to zagadnienie zbyt głęboko sięgające w 
kwestję emerytalną, by bez szczegółowego 
przemyślenia tych problemów można było do­
raźnie o nicli rozstrzygać.

Całkowicie niezależny Egipt
zawrze z  Anglią sojusz.

Londyn, (PAT.) Nowy premjer egipski, Ali rokowań z W. Brytanją. Oprócz Nahasa-paszy 
Meclier pasza, oświadczył korespondentowi do składu delegacji, udającej się niebawem do

iż rząd uczyni„Daily Telegraph" w Kairze, 
wszystko, by stworzyć pomyślną atmosferę dla 
rozmów angielsko-egipskich, jakie wkrótce 
mają 9ię rozpocząć. Zadaniem nowego rządu 
jest przygotowanie tych rozmów, a następnie 
zorganizowanie wyborów, które prawdopodo­
bnie odbędą się dn. 2 maja.

Zadowolenie w Londyn e.
Londyn, (PAT.) W  brytyjskich kołach rzą­

dowych panuje wielkie zadowolenie spowodu 
nom.i acji przez króla Fuada, przywódcy par- 
tji nacjonalistów egipskich „Wafd“, Nahasa- 
paszy przewodniczącym delegacji egipskiej do

Znaczne przesunięcia na froncie wo:ennym.
Doniesienie włoskie.

Londynu należą również: przywódca libera­
łów Mohammed Mahmud pasza, oraz b. pre­
mjer j przywódca konserwatystów Sidky pa­
sza. W  ten sposób do delegacji weszli trzej 
najbardziej wpływowi politycy egipscy. Dele­
gacja składa się z 9 osób, w tern 5 Wafdystów, 
którzy posiadają w łonie delegacji większość. 
Rokowania rozpocząć się mają w Londynie 
w drugiej połowie lutego j potrwają zapewne 
szereg tygodni. W związku z tern, nowe wy­
bory powszechne w Egipcie odłożone zostały 
do drugiego maja. W międzyczasie, za zgodą 
wszystkich stronnictw, powołany zestal do 
życia rząd neutralny pod przewodnictwem po­
litycznego doradcy króla Fuada. Ali Maber* 
paszy, który oprócz premjerostwa sprawować 
będzie również obowiązki ministrów spraw
wewnętrznych i zagranicznych.

Nahas-pasza, przywódca Wafdystów, w wy 
wjadzie, udzielonym korespondentowi ..Daily
Telegraph" oświadczył, żp nacjonaiizm egipski 
bynajmniej nie jest anti brytyjskim. Sojusz
między Anglją a Egiptem rozwiąże, zdaniem 
Nahasa paszy, wiele trudności międzynarodo­
wych i okaże się korzystnym dla całokształtu 
położenia na Bliskim Wschodzie.

Rzym, (PAT.) Komunikat urzędowy nr. 111.
Front semalijski; Prace nad uporządkowaniem 
okręgu Neghelli trwają. Ukończono organiza­
cję żatendentury. Liczne oddziały, wysłane na
zwiady między Neghelli a rzeką Dana P a r m a / ^ _
wzięły do niewoli jeńców z rozproszonych j fjg  MliWerSYtfitaCh lljSZO^IISklcIl.
grup nieprzyjaciela. Wodzowie i dygnitarze i Mfld w £  ź „  aczej
w prowincji Galla Borana zgłaszają włoskim iacJ < > P e s z o n o  w zeszłym ty-
władzom politycznym uległość. I , .’ . '  * ‘e godniu, zostały wznowione na wszystkich w y

Front erytrejski: Nie szczególnego nic za- działach. Do'gmachów uniwersyteckich do- 
szł(X j pUK/czani są studenci dopiero po okazaniu ie-

Na obu frontach lotnictwo dokonało licz-j gity macy j. W e wszystkich uczelniach panuje 
nycb lotów rozpoznawczych. spokój

Naleźyłoćć pocztowa opłacona gotfwką
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# acn piszą inni?..
W«rfHkl Ukraińców.

mMbwH>łC do znanej deklaracji Ukraiń- 
rifer w  komisji budżetowej, opowiadającej 
i |  aa silną armją polską —  „Polska Zbroj- 
a *w zamieściła artykuł deklarujący goto- 

do podjęcia rozmów z Ukraińcami w  
sprawie porozumienia, za koncesje w  spra­
wach oświatowych i kulturalnych. 0  jakie 
to  koncesje Ukraińcom idzie, świadczy roz­
mowa z, pewnym wybkeym  działaczem 
Ukraińskim, zacytowana w  „Gońcu Wa.r-j 
szawśkim". Za warunek ugody polsko-! 
ukraińskiej uważa on:

,,1) Kreowanie uniwersytetu ukraińskie­
go; 2) dopuszczenie nkrąiuców do służby 
administracyjnej; 3) zmiana kursu wobec 
gospodarczo-społecznych organizacyj ukra­
ińskich".

Do tych trzech warunków przybył czwar 
ty, zgłoszony na komisji budżetowej Senatu 
przez sen. Łuckiego, który oświacjezyi:

„Życie dojrzało do s tworzenia ośrodka, 
centralizującego sprawy ukraińskie w po­
staci podsekretarjatn stanu do spraw ukra­
ińskich w  prezydium rady ministrów".

Jak z tego wynika —  zaznacza „Goniec 
W arszawski"

„ukraińcy, w zamian za swoją deklarację 
w  Sejmie, opowiadającą się za silną armją 
polską, żądają prócz uniwersytetu ukraiń­
skiego. i dopuszczenia Ukraińców do służby 
administracyjnej, także wiceministerstwa 
dla spraw ukraińskich przy prezydium mi­
nistrów. Okazuje eię, że w miarę rozmów 
ną teiąąt ugody polsko-ukraińskiej, apety­
ty ukraińskie rosną...".

„Gazeta Polska" rejestruje głosy „D ila ‘ ‘
I pałijewowskich „Ukraiński W isty" w  spra 
yrąe p o żen ią , uniwersytetu;

„Można stwierdzić z całą stanowczością, 
—  pisze „Diło“ —  że stworzenie uniwer­
sytetu dla zachodniego odgałęzienia naro­
du ukraińskiego stało się taką koniecznoś­
cią przy obecnym stopniu rozwoju ukraiń. 
•kiej kultury narodowej, że hasło walki o 
uniwersytet ukraiński musi stać się wprost 

i.... naczelne,ny ppjni^dzy innemi i odstąpić od 
niego nie możemy".

Niewykonywnne programy.

„K u rjer W arszawski" zestawia rozbież­
ność, jaka zachodzi w  krajach, rządzonymi 
pod presją autorytetu jednostek —  między 
hasłami społecznemi, rzucanemi w  masy a 
rzeczywistością. Metody postępowania są 
różne, wszystkie jednak zmierzają ku temu 
samemu celowi:

„Dzisiaj już wiadomo, że w państwie, 
gdzie wszechwładnie rządzi dr. Schacht, so­
cjalistyczna część hitlerowskiego programu 
dawniej reprezentowana przez jednego z 
bliższych współpracowników „wodza", Fe- 
dera, - jest przekreślona. Płace robotnicze 
zostały ustabilizowane. Wszelkie indywi­
dualne podwyżki są zakazane, syndykaty 
robotnicze rozwiązano. Zasadę jednostkowe­
go kierownictwa we wszystkich przedsię­
biorstwach przeprowadzono z całą bez­
względnością.

Szpicruta i ostrogi nie zawsze wystar­
czają. Naprzyklad prezydent Stanów Zjed­
noczonych, Koosevclt, w pierwszych mie­
siącach swego urzędowania głosił, że ce­
lem jego zarządzeń jest sprawiedliwy po­
dział dóbr, polegający na zwiększeniu zdol­
ności kupna każdego obywatela, co wzboga 
ci całe społeczeństwo i zapobiegnie nad­
miernej koncentracji bogactw w rękach 
niewielu. Przy entuzjastycznym poklasku 
wszystkich radykałów świata, Roosevel,t 
(Wells, porównywał go ze Stalinem), jak 
wykazują oficjalne statystyki, podniósł w 
ciągu 1933 r. o 35 proc. dochód netto to­
warzystw akcyjnych, o IB proc. dochód 
dwu tysięcy najbogatszych osób w Stanach 
Zjednoczonych, a o 7 proc. zmniejszył pen­
sje urzędnicze i płaco robotnicze.

W  Belgji van Zeeland przy współdziała­
niu socjalistycznych ministrów obniżył o 
5 proc. rzeczywistą wartość pensji i płac, 
powodując jednocześnie zwyżkę 60 proc. 
akcji przemysłowych, notowanych na gieł­
dzie w  Brukseli.

We Francji od czasu premjerostwa Dou- 
mergue‘a działalność państwa zmierza, w 
tym samym kierunku, a dojście do władzy 
lewicowego gabinetu p. Sarraut bynajmniej 
nie wskazuje, że ten kierunek ulegnie ja­
kiejkolwiek zmianie".

Zamrożone pretensje.
Ustalono, że zamrożone w  Niemczech 

należności skarbu polskiego za tranzyt przez! 
Pomorze wynoszą około 70 milj. zł. N ie je s t : 
to wszystko. „Goniec W arszawski" zestawia; 
następujący bilans naszych pretensyj unieru 
chomionych w  Niemczech;

„Należności w Sperrkassie 200— 300 milj. zł. 
Należności handlowe z umowy 1934 r. 62

, t  , •. ... . . U . . .

Żydowskie „państwo" w Aosii sowieckie!.
W  maju 192S roku, rząd sowiecki po­

wziął plan utworzenia amtoraunicznej snwięc 
kiej republiki żydowskiej. W  tym > cłu po­
stanowił wydzielić odpowiedni obszar, po­
łożony we w scbotoU j Rosjiy nad rzekĄ, 
Amur. sąsiadującej bezpośrednio z Mandżp,- 
rją. Obszar ten Chiny. odstąpiły w  roku 
1885 Rosji. Zamieszkały głównie przez Chiń 
czyków i Koreańczyków uważany był za 
zasobny w bogactwa naturalne. Może ta 
ostatnia okoliczność zadecydowała o wymię, 
nionym postanowieniu... Rząd rosyjski bo­
wiem m ógłby w  teu sposób, wziąć pul ział w 
eksploatacji tego krajń.g

Obszarowi, temu nadano, nazwę „Biro- 
bidżaił" ód nazw dwóch największych rzek 
tego kraju, a mianowicie; Biro i Bidżśip: - -  
Rząd sowiecki, nadanie autonomii uzależnił 
jednak od osiedlenia się 10.000 żydów. Roz 
poczęto więc wśród żydów  sowieckich sil­
ną propagandę. aby doprowadzić do utwo­
rzenia ..państwa" żydowskiego na Dalekim 
Wschodzie. Nie łatwo .było jednak żydów 
■namówić... 6 lat pracowano, aby nareszcie 
potrzebne 10 t.ys. żydów  ściągnąć do Biro­
bidżanu. Liczba ta została osiągnięta fi a 
wiosnę 1934 roku. Zgodnie więc z  przyrze­
czeniem rządu sowieckiego w  dniu 7 maja 
19?4 roku. odbyła się proklamacja „Auto­
nomicznego żydowskiego terytorium Biro- 
fcjdżan", jąko nowego okręgu państwowego 
w ramach Związku Sowieckiego.

Kalinin wówczas oświadczył, iż ..Birobi- 
dżąm będzie za 10 lat kul tu rai nem centrum 
narodu żydowskiego". . Zgodnie z tern,. w  
Moskwie położono dnży nacisk na rozbudo­
wę żydowskiego obszaru „państwowego". 
Rząd sowiecki wyraził nawet zgodę na jmi 
grację żydów z całego świata. Zjawisko, to 
tłumaczy się tern. że spośród trzech ińiljo- 
nowej masy żydów  sowieckich, nie wielu 
jest chętnych do osicdlema się w  Birobidża- 
nie...

Wiedeńska .,Rei©h$po§t‘ ‘ zauwaiża, że za 
łożenie Birobidżanu san ow i pierwszą pró­
bę, od czasów zburzenia Jerozolimy przez

Wespazjana i Titusa. stworzenia autono­
m icznego żydowskiego państwa. Jest to 
' pewnego rodzaju eksperyment... Żydzi mo­
gą wykazać tani wszystkie swoje zdolności 
pańśtwowf>ti' óv,»7.c... Birobidżan (oddalony 
od Moskwy 9.000 km.!) stanowi dobry
teren kolon yjny. Obszar jego wynosi
120 tys. km. kw. Klim at w  każdym razie 
nie jest syberyjski: dzięki bliskości oceanu, 
jest on łagodny i zdrowy

Przed osiedleniem się żydów. Birobi­
dżan liczył tylko 50.000 (! ) .  mieszkańców. 
Obecnie zaludnienie wynosi 1 osobę na 2 
km. kw.! Tymczasem jak wykaznje geolo­
giczny .opis kraju, bogactwa, naturalne ma­
ja, być bardzo duże. Również klimat spray- 
ja uprawie roślin.

W yżej przytoczone zalety kraju, spowo­
dowały zapewnie, iż młodzi żydzi rosyjscy 
coraz liczniej emigrują do Birobidżanu, w 
przeciwieństwie do starych, którzy projekt 
rządu sowieckiego oceniają pesymistycznie. 
Obecnie liczba osadników żydowskich w  Bi- 
robidżanie wynosi blisko 18.000, podczas 
g d y  w roku 1928 było ich tylko 500. Zaj­
mują się oni przemysłem, wydobywając wę­
giel, miedź, złoto, żelazo, hodowlą zwierząt, 
rybołóstwem jak również uprawą soji, gry­
ki i różnych odmian ryżu.

Stolicą Birobidżanu jest miasto Ticzon- 
kaja‘. Żydzi mają tam własny teatr, ..park 
rozrywkowy i kulturalny", szkoły, radjosta 
eję* lekarskie pogotowia ratunkowe oraz 
dziennik wychodzący już od dwóch lat w 
rosyjskim i żydowskim języku.

Z powyższych uwag można wnosić, że 
Birobidżan może się stać skupiskiem iydów  
sowieckich. Ozy żydzi europejscy bedą em i­
grować do Birobidżanu —  należy w to wąt 
pić. Nie zdradzają do tego ochoty, nawet 
żydzi-komuniści. dla których jednak Biro­
bidżan jako „Autonomiczne żydowskie tery 
torjum sowieckie" winien być zdarzeniem 
bardzo ważnem... Żydzi komuniści nie mo­
gą już powiedzieć, że nie mają ojczyzny... 
Birobidżan czeka na nich... K. T.

tych, ą jeszcze i te dochody, jeśli jó już taTc 
nazwać zechcemy, w ływają nieregularni 
i student nie może pa nie s calą pewności;' 
liczyć. Jeżeli zaś z^alążłSiy , jaką możność 
prący zarobktjw&j, Ucfa mu się uzyska-■ 
środki inaterjałne, ule dysponuje już abso­
lutnie czasem, by móc śię uczyć.

W  tym wypadku studja przeciągają się 
w  nieskończoność.

Szczególnie w  ciężkiej, sytuacji znalazła
się

Ml Ou ZIEŻ WIEJSKA.

której około 8.000 walczy dziś o prawo-do 
nauki, -borykając sio z najwyższemi-trudno­
ściami matorjalnemi,

Zadanie przyjścia z pomocą młodzieży 
akademickiej musi znaleźć zrozumienie ti 
całego społeczeństwa, to też zwracani sit; 
z gorącym apelem do wszystkich, by prze­
jęli się gorąco losem tysięcy głodujących 
studentów i przyszli tej przyszłej elicie, umy 
słowej, tym przyszłym kierownikom v życia 
państwowego, społecznego i gospodarczego 
z . taką pomocą, na jaką tylko kogokolwiek 
stać.

Nie żądam jałmużny dla młodzieży, lecz 
proszę o ofiarną, świadomą celów pomoc.

0 pomoc dla młodzieży akademickiei.
Przemówienie: wygłoszone w  : ubiegły 

czwartek przez p. ministra oświaty -W. świę 
tosławskiego, a rozpowszechnione przez pol­
skie rozgłośnie, dowiodło raz jeszefce. że no 
w y  sternik naszej oświaty i kultury z tro­
ską i zrozumieniem patrzy na zadania swe­
go urzędu. •

Uwagi czwartkowe dotyczyły 

POMOCY MATERJALNE.T DLA  
M ŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ, 

której położenie p. minister określił jalćo 
nieraz wprost rozpaczliwe.

Społeczeństwo, a przedewszystkiem mło 
dzież akademicka z niepokojem oczekiwały 
rozstrzygnięcia sprawy opłat akademickich. 
W ydawać-bv się mogło, że poza zw y­
kłymi względami budżotowemi nic nie stoi 
na przeszkodzie rozwiązaniu tej • kwestji. 
tymczasem sprawa nie jest tak łatwa, gdyż 
tylko cześć sum powstałych 7, opłat akade­
mickich idzie na pokrycie ’ kosztów utrzy­
mania, szkół akademickich, a w  szczególno­
ści na zakłady naukowe, wyposażenie pra­
cowni. seminariów 5 bibljotek. Natomiast 
40 procent tej sumy otrzymuje młodzież 
spowrotem tytułem najrozmaitszych form 
pomocy bezpośredniej lub pośredniej. Z su­
my tej buduje się i utrzymuje domy studenc 
kie. kuchnie akademickie, sanatórjft. orga­
nizuje sic dla niej opieke zdrowotną, w y­
daje podręczniki, udziela pożyczek,- stypen­
diów 1 zasiłków.

Clicąe przyjść młodzieży z pomocą «—  mó­
wi,! — szukałem takich sposobów wyjścia, 
ażeby bez szkody dla normalnego funkcjo­
nowania zakładów naukowych i nie uszczu­
plając pomocy udzielanej młodzieży akade- 
.lęickicj w  formach. w yże j wspomnianych, 
objąć ulgami w opłatach jak' największą 
ił,ość- tych., k tó rzy . tęgo! istotnie potrzebują. 
Procentowe obniżenje opłat studenckich 
równomiernie dla wszystkich byłoby Wpraw 
dzio pewna ulgą dla ogółu młodzieży, a więc 
zarówno dla zamożnych, jak i dla niezamoż 
nych. nic pozwoliłoby natomiast zwiększyć 
pomocy dla tych. którzy jej najbardziej po­
trzebują,

milj. zł. Należności Handlowe z umowy 
' 1935T. 12 milj.- zł. 'Nnlńżnośd za tranzyt 

przez Pomorze 68* milj. zł. Razem: 342— 
442 milj. zl. •

Powyższa kwota to koszt ..przyjaźni" 
polsko-niemieckiej. Ściągnięcie takich kwot 

; do Polski'mogłoby nam dać dużą poprawę 
konjunktury, nie mówiąc już o- zapasach 
złota w Banku Polskim, któreby wzrosły 
o 80— 100 procent!"

Równocześnie wydaję przeto rozporzą­
dzenie. dające władzom akademickim moż­
ność rozszerzenia ulg w opłatach do 25 pro-, 
cent ogólnej sumy. jaka byłaby uzyskama. 
gdyby cała młodzież opłacała pełno czesne, j

Zarządzenie to pozwoli władzom akade­
mickim rozszerzyć ulgi indywidualne tak 
dalece, że niezależnie od tego iż 17 proc. 
m łodzieży korzysta już ze stypendiów, po­
życzek i zasiłków, które w pierwszym rzę­
dzie służą na pokrycie czesnego, jeszcze 
około 63 proc. młodzieży będzie mogło ko­
rzystać z ulg w opłatach uniwersyteckich. 
N iektórzy z nici: będą płacili tylko połowę 
czesnego, inni bodą korzystać z ulg w wy­
sokości 1/4 opłat, a pewien procent bedzie 
korzystał z odroczenia opłat szkolnych w  
całości.

Ten sposób rozwiązania kwestji opłat, 
studenckich pozwoli indywidualizować ulgi 
stosownie do stanu zamożności. Ponadto 11- 
zyskałem od rządu przyrzeczenie, że tym 
urzędnikom, których dzieci uczą się w 
szkołach, będą mogły być udzielane na do­
godnych warunkach zaliczki na opłacenie 
czesnego za ich dzieci.

Jedynie urzędnicy wyżsi nie będą mogli 
korzystać z tej ulgi.

Gdyby się okazało, ze w  poszczegól­
nych wypadkach ulgi nie objęły wszystkich 
niezamożnych studentów, studenci nie zwoi 
pięni od oełat będą się mogli ubiegać o dal 
szą pomoc finansową lub w naturze z In­
nych źródeł.

U lgi w  opłatach, przyznane młodzieży 
akademickiej nie są jedyną formą pomocy 
dla niej. Działające w  porozumieniu ze mną 
Towarzystwo Przyjaciół M łodzieży Akade­
mickiej przystopuje do ożywienia swej dzia 
łałnośei. co sio zaznaczy przedewszystkiem 
utworzeniem oddziałów uczelnianych towa­
rzystwa we wszystkich szkołach wyższych 
z pp. rektorami na czele.

Oddziały te przystąpią, każdy w  swoim 
■zakresie, do energicznej akcji zbierania, środ 
łćów. aby zaspokoić najżywotniejsze potrze­
by młodzieży.

Student musi .bowiem mieszkać, jeść, 
ubrać się, mieć podręczniki —  jednem sło- 
wpm musi mieć możność pracy. Student, 
k tó ry  nie może poświęcić swego czasu w 
całości lub przynajmniej w wielkiej części, 
hau co —  nic jest właściwie studentem.

Tymczasem

OBECNY STAN RZECZY JEST NIERAZ  
WPROST ROZPACZLIW Y.

Znane m i’ są budżety studenckie, obracają-, 
ca się w ramach kilkunastu zaledwie zło-1

Nieuzasadnione pretensje żydów.
Młodzież kilku wyższych uczelni podjęła 

akcję odseparowania się w salach wykłado­
wych od studentów-żydów i zajęła osobne 
miejsca w  ławach. Tak  jest na Politechnice 
lwowskiej, na wydziale prawa Uniwersytetu 
warszawskiego a  ostatnio .akcję tę podjęła 
młodzież wydziału lekarskiego Uniw. Jag. 
Prasa żydowska prowadzi z tego powodu 
gwałtowną kampanję protestacyjną, wyraża 
oburzenie, iż na studentów-chrześcijan 
„uprawiających haniebny proceder ghetta" 
nie posypał się grad kar. zaś liczne delega­
cje żydowskie naciskają swemi interwencja­
mi władze, by położyły kres tworzeniu ghet 
ta na uniwersytetach, aby nie tolerowały 
„niewyjaśnionej sytuacji".

Należy zdaniem naszem rozważyć spo­
kojnie, o co właściwie idzie? Faktem jest, 
że żydzi nie chcą siedzieć oddzielnie, chcą 
być pomieszani z młodzieżą polską. Faktem 
jest też, że Polacy nie chcą razem z żydami 
siedzieć, chcą uniknąć styczności, która tak 
często prowadziła, nie bez w iny ze strony 
żydów, do pożałowania godnych zajść- 
W zględy kulturalne, religijne i narodowo 
składają się na to, że młodzież polska pra­
gnie oddzielić się od żydów, nie siedzieć 
z nimi razem przedewszystkiem na ławie 
w  sali wykładowej. N ie należy zresztą zapo­
minać, że żydzi sami od dawna podkreślają 
swą odrębność, tworząc na terenie akade­
mickim odrębne narodowo-żydowskic orga­
nizacje i stowarzyszenia, do których napew; 
no nie dopuściłyby młodzieży akademickiej 
polskiej, posiadają odrębne, własne domy, 
akademickie, a zatem myśl rozdziału została 
przez nich samych podniesiona i  od dawńa 
realizowana. Ghetto na uniwersytetach, spo 
wodu którego podnoszą dziś alarmy, jest 
ich własnem dziełem. N ietylko zresztą na 
uniwersytetach. Niedawno przecież byliśmy 
świadkami wyodrębnienia się żydów n. p. 
na terenie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie i założenia osobnego, 
wyłącznie żydowskiego Towarzystwa i w ła­
snego salonu wystawowego. Od kilku łat 
sprawozdania wyższych uczelni notują zna­
mienny fakt, iż przy m atrykulacji żydzi, 
którzy dawniej przeważnie podawali swą 
narodowość, jako „polską", obecnie wpisują 
w tę rubrykę z reguły „narodowość żydow­
ską". A  więc i pod tym względem podkre­
ślanie odrębności.

Cytujemy te fakty wyłącznie dlatego, 
by wykazać, jak nieusprawiedliwione są 
pretensje żydów.

Zgadzamy się natomiast z prasą żydow­
ską, że wydarzenia na uniwersytetach mogą 
pozostawać w  związku z ogólną falą nastro 
jów ogarniających cały kraj i cale społeczeń 
stwo polskie. Jstotnie, w  społeczeństwie 
polskiem budzi się coraz powszechniej zro­
zumienie właściwej roli, jaką żydzi odgry­
wają w  naszem życiu kulturalnym i gospo- 
darczem i z tej właściwej oceny wyciągane 
są konieczne wnioski. Dr. J. W .

Min. Beck w komisji senackiej.
W  środę komisja budżetowa Senatu 

rozpatrywała budżet min. spraw zagranicz­
nych. Po dyskusji, w  której senatorowie po 
ruszyli parę kwestji — przemieniał minister 
Bęck. oświetlając pewne zagadnienia. V 
więc: w sprawie reemigracji 7 Francji min. 
Beck stwierdził, że „dochodzimy stopniowo 
do uporządkowania tego problemu *. Nie­
dawno podawaliśmy głosy emigrantów, któ 
rzy wytykają  rządowi polskiemu brak do-



statecznej opieki- Jest to sprawa paląca 
I wymaga otwartej dyskusji i zdecydowa­
nej postawy. Min. Beck natomiast „ma wra 
łenle, że dojdziemy do sytuacji znacznie 
normalniejszej w  tej dziedzinie".

Prasa polska podniosła alarm z powodu 
zamrożenia należności polskich w  Niem­
czech. Zapytany w  tej kwestji min. Beck 
oświadczył, iż „wyda pewne zarządzenia, 
które mają na celu ochronę naszych Inte­
resów na przyszłość"!!).

W kwestji kolonjałnej min. Beck wyka­
zał, iż zagadnienie to nie jest mu obce, że 
się nim interesuje i gdy sprawa międzyna­
rodowego podziału kolonij stanie się aktu­
alna. Polska też upomni się o swoje prawa.

Na interpelację sen. Łuckiego (Ukraiń­
ca) w sprawie wypowiedzenia traktatu 
mniejszościowe go, min. Beck oświadczył, 
ze nie wchodziło tu w grę np. zagadnienie 
ukraińskie lecz międzynarodowe. W ypow ia 
dając traktat, rządowi polskiemu chodziło 
o zrównanie Polski z innymi narodami. J

Cicho było tylko o ostatnim zatargu!
gdańskim, w którym, jak  wiadomo, min.j 
Beck odegrał ,,doniosłą“  rolo. A  znaczna; 
część społeczeństwa z przyjemnością zapo­
znałaby się z motywami min. Becka, który 
w tym zatargu gdańskim tak ..dzielnie" po­
magał min. Edenowi... (— ■).

inODŁO  SZCZESCIA DLA KRAKOWIAN
T O  L O S  Z  K O L E K T U R Y

„DAR” Kraków, iw. Anny 2
Główni wygrana: Mnóstwo większych wygranych, 
a A  A A  A  A  A  Stale wygrana dzienne
i,UUU.UUU złotych. PO złotych 2s.ooo i ao.ooe
Zamówienia zamiejscowe wykonuje się natychmiast. Konto czekowe P.K.O. Nr. 408.07S.

Więzy łączące Ojca św. z Polską
W  związku z czternastą rocznicą wstą- ] jak źli ludzie inmr-K j —-Dienia. nu t* « «  - 7----------"

_ — v  •  u  I  \ / l  3 *
W  związku z czternastą rocznicą wstą- jak źli ludzie innych narodów. W  każdym Po

pienia na tron j koronacji Ojca św., Piu- laku jest zawsze wysiłek wiary i dlatego w
sa XI. Katolicka Ag. Prasowa, przypomina najgorszym z pomiędzy nich nawet jest wysi-
szereg faktów, świadczących o silnych łek dobroci".

 "T‘ Rozumi e się, że działalność w okresie 11-
 -

_ __..7 tn  KtUU

węzłach, zadzierzgniętych między Ojcem
Św. a Polską, podczas Jego pobytu w War- 
szawie.

7tm ziemiach  (7? sec^p tisp  
Samolotem na ślub na Jasnej Górze,

Na lotnisku w Kucelinie pod Częstochową 
wylądował aeroplan prywatny, z którego wy­
siadło dwoje młodych ludzi, aby wziąć ślub 
na Jasnej Górze. Jak się okazało był to zna­
ny lotnik A. Onoszko i St. Bonikowska z War­
szawy. Po ślubie nowożeńcy spowrotem wsie­
dli do samolotu, okrążyli kilka razy klasztor
Jasnogórski i spowrotem odlecieli (1° Warsza­
wy.

Ukarani za oszczerstwa rzucona 
na księdza.

W  zakładzie głuchoniemych we Lwowie, 
kierowanym przez dyrektora M. Kempę, od 
lat pracuje, jako katecheta ks. Ml. Szanow- 
ski. Dyrektor Kempa w czerwcu 1934 r. po­
stawił ks. Szanowskiemu w kuratorjum lwow- 
skiem szereg bezpodstawnych zarzutów, opie- 
Tając się na zeznaniach nauczycielki W. Sta­
sińskiej. Kuratorjum zawiesiło ks. Szanowskie
CO W 1̂— —i-

Imię Ojca św. Piusa X I związane jest i 
Polską nierozerwalnie. Wie o tero świat c-aly. 
Jakie uczucie żywi Papież dla Polski, niech 
świadczą poniższe własne Jego słowa, które 
wypowiedział, gdy bawił jeszcze w Warszawie: 

„Jestem przyjacielem Polski. Cioszę się, że 
zostałem mianowany nuncjuszem w Polsce. Go 
tów jestem tu całe życie pozostać, a nawet 
nic nie miałbym przeciw temu, aby na Wa­
szej ziemi złożono kości i prochy moje. Uko­
chałem Waszą piękną Ojczyznę. Z racji Polski 
zostałem biskupem, w Polsce zostałem konse­
krowany na biskupa przez biskupów polskich, 
a nawet ten piękny pektorał, który noszę na 
piersiach, otrzymałem od Ojca św. zapewne 
dlatego, że jestem nuncjuszem w  Polsce. Ja 
jestem właściwie biskupem polskim".

W  czasie 3-letniego prawie pobytu w Pol­
sce od 29 czerwca 1918 roku do 4 czerwca 
1921 t. Ks. Nuncjusz Ratti wszystkie siły swo­
je poświęca rozlicznym i niezwykle trudnym 
pracom, związanym z łagodzeniem i  gojeniem 
ran zadanych Kościołowi w czasie długiej nie­
woli i podczas wojny. Reprezentant Stolicy A- 
postolskiej tworzy nowe diecezje w Mińsku. 
Kamieńcu Podolskim. Janowie Podlaskim i  Ło- 
dzi i  przygotowuje materjały do przyszłego
konkordatu z Rzplitą. Jednocześnie nie zanied­
buje beznr>4re îr,t—   Ł» •

siątą rocznicę odprawienia tam pierwszej 
Mszy św. Archidiecezja Vaneouver, licząca 
obecnie ok. 90 tysięcy katolików, powstała 
jako biskupstwo w  r. 1890 i podniesiona do 
stopnia areybiskupstwa została w r. 1908, 
gd y  metropolję przeniesiono z W iktorji do 
Vancouver. Pierwsza diecezja w Kolumbjl 
Brytyjskiej powstała w  r. 1846 we wspom­
nianej już Wiktorji na wyspie Van« 
couver. (K A P ).

Bolszewicy uczę latać Francuzów.
Do Paryża przybyło w tych dniach 20 lotni­

ków sowieckich, specjalistów w skokach ze 
spadochronem. Zostali oni zaangażowani przez 
francuskie władze lotnicze w porozumieniu 
z ministerstwem wojny. Ich zadaniem będzie 
wyszkolenie francuskich lotników. Wkrótce 
ma też przybyć do Francji większa grupa pilo­
tów sowieckich, obeznanych z szybownictwem 
Z drugiej strony kilkunastu Francuzów uda 
się do miejscowości Koktebel w  połud. Rosji,
h.r n~-^iAA I------------------

I. - C  "  ‘
by przejść tsm kurs lotnictwa.  -c uniuiunosc w okresie li- '

kwidowania następstw wojny światowej j two- j PacięjJ pOtpiłSZny w p iO ł 00 rzflkl. 
rżenia się po długim niebycie politycznym no-! , T. t . . Pen&rl-
wego państwa musiała być. naieżona. I ^  pobliżu Sunbury. w - -  ■ •

wania, wykoleił się ekspress. zdążający cio

0— [jum.ycznym no
wego państwa musiała być najeżona niebezpic 
czeństwami i przykrościami. Znane jest po­
wszechnie bohaterskie zachowanie się Nuncju­
sza Rattiego w pierwszym dniu bitwy ■war­
szawskiej 15 sierpnia 1920 r. Gdy wszyscy dy­
plomaci opuszczali zagrożoną przez bolszewi­
ków Warszawę, Nuncjusz oświadczył: „Ja po­
zostanę. Zdaję sobie zupełnie spiawę z powagi 
chwili i położenia, lecz dziś, odprawiając 
Mszę św., ofiarowałem swe życie Panu Bogu. 
Jestem gotów na wszystko". Na taki krok mo­
że się zdobyć tylko ktoś, kto bardzo kocha.

Wiele miejsca zajęłoby przytaczanie peł­
nych serdecznej miłości słów, które Pius XI 
przy każdej sposobności kieruje pod adresem 
Polski. Na głębię tego uczucia rzuci dostate­
czne światło to, co Papież powje lział, przyj­
mując pielgrzymkę polską do Rzymu z okazji 
26-go Międzynarodowego Kongresu Euchary­
stycznego, pielgrzymkę, która złożyła Mu adres 
hołdowniczy w imieniu całej Polski:

„A le Wyście dla Nas drodzy i bardzo uko­
chani, gdyż u Was byliśmy i w p śród Was 
niemały okres życia naszego upłynął. . .  Nigdy 
nie ulecą Nam z pamięci te chwile, któreśmy ra­
zem z Wami przeżyli a które rzecznik Wasz 
z taką czcią i tak serdecznie na pamięć przy- 
WOłał. i ciPST-enw ----

«»uuia, w zuąziUrjituy U!l
Nowego Yorku. Katastrofa nastąpiła w  chwi 
li. gdy pociąg znajdował się na moście na 
rzece Susauehanna. Lokomotywa i dwa wa­
gony spadły do rzeki. Jedna osoba utraci­
ła żvcie dwóch pasażerów dotychczas nie 
odnaleziono, 30 jest rannych. Dokładna 
ilość ofiar katastrofy, nie może być obecnie 
stwierdzona, ponieważ lokomotywa i dwa wa 
gony pasażerskie nie zostały jeszcze wydo­
byte z rzeki. T rzy  inne wagony, w tej licz­
bie dwa sypialne, spadły z nasypu przed tuo 
stem i zapaliły się. Zdaje się, iż liczba ofiar 
będzie znacznie większa niż pierwotnie przy 
puszczano.

z a k o p a n e ;

------
prowadziło dochodzenie. Dzieci głuchonieme 
przez cały rok były pozbawione opieki duchów 
n®j i nauki religji. Kuratorjum mimo stwier­
dzenia już w czasie dochodzeń bezpodstawno­
ści zarzutów dyrektora Kempy udzieliło ks. 
Szanowskiemu nagany dyscyplinarnej. Wobec 
tego ks. Szanowski całą sprawę skierował na 
drogę sądową. Rozprawa odbyła się w  dn. 20 
i 21 stycznia w Sądzie Okr. we Lwowie. Sąd 
po przeprowadzeniu ścisłego śledztwa wydał 
(wyrok, skazujący dyrektora Kempę za trzy­
krotne oszczerstwo i fałszywe zeznanie w to­
ku dochodzeń dyscyplinarnych w Kuratorjum 
przeciwko ks. Szanowskiemu — na 2 miesiąc© 
i 14 dni aresztu bez zawieszenia. Nauczyciel­
kę W. Ślesińską za dwukrotne fałszywe zezna 
nie na szkodę ks. Szanowskiego na 2 miesiące 
aresztu bez zawieszenia.

Od wyroku tego prokurator zgłosił apelację 
spowodu niskiego wymiaru kary.

By d g o s z c z  m ie jsc e m  t e g o r o c z n e g o
ZJAZDU KATOLICKIEGO WIELKOPOLSKI.

ar-------- V "J
wołał, i cieszymy się, żeśmy wśród M as byli

 .... o ikŁpjjuj, jednocześnie nie zanied- jako jeden z Was, jak Polak m ięlzy Foiaka-
tuje bezpośredniego osobistego kontaktu z hic- mi“. Przemówienie to Papież zakończył słowa-

e rarchją kościelną i społeczeństwem polskiem, mi: „Pragniemy, byście byli szczęśliwi wszei-
■' biorąc udział w konferencjach Episkopatu Pol- kicm szcr«s«»l©m «i«——*»Skłpcr  ̂ i n t łh w i - -  ■

-<_j- ~ w JttuiilUfKTU Z fllO-
. . ' — ^ .  ^ iiu w s tu e i ratchją kościelną, i społeczeństwem polSkiem,

go w pełnieniu obowiązkow katechety i prze- biorąc udział w konferencjach Episkopatu P o ­
prowadziło dochodzenie. Dzieci głuchonieme j skiego i odbvwaia« —  -»-■«■* • ■przez Cnlv rnlr lw i"   *

Jako miejsce tegorocznego szesnastego sko- 
Zjazdu Katolickiego archidiecezji gnieźnień 

*kiej j poznańskiej, Ks. Kardynał Prymas 
Hlond wyznaczył Bydgoszcz. Zjazd odbędzie 
się w dniach 28 i 29 czerwca. Obrady poświę­
c ę  będą obecnemu hasłu Akcji Katolickiej 
"Ctaystus uświęca rodzinę".

WARUNKI DLA NARCIARZY 
ULEGŁY POGORSZENIU.

Państwowy Instytut Meteorologiczny i Tow. 
Krzewienia Narciarstwa komunikuje, ie wsku. 
tek ostatnich odwilży warunki śnieżne dla 
narciarzy na fcerenach górskich uległy pogor­
szeniu i możliwe są jedynie w Gorcach, na 
Podhalu, w Tatrach, w wyższych partjach 
Bieszczad oraz w paśmie Czarnohory. W  naj­
bliższych dniach spodziewane są jednak opa­
dy śnieżne i stopniowy spadek temperatury.

 i>płiłivOp3,Ul FOT
skiego i odbywając częste podróże po kraju, 
w czasie których odwiedza niemal wszystkie 
stolice biskupie. Mgr. Ra.tti poznał gruntownie 
duszę polską. Jak ją ocenił? Co w niej do­
strzegł? Wyjawił to w rozmowie z angielskim 
dyplomatą. Sir Howardem:

„Kocham Polski Naród z powodu jego pięk­
nej prostoty ducha, wypełnionego mocną wia­
rą. Według mnie niema wiary bez prostoty 
ducha. I  właśnie dlatego, ie  Polacy są tak pro­
ści — ich dobroć, jeżeli są dobrzy, jest niezró-
wnana. A  nawet jeżeli są między nimi źli, to 
zaleta ich ducha. m n w !» --  aą uijęuzy nimi źli, to | wszystkim bisk
zaleta ich ducha sprawia, te nie są oni tak źli, Polsce". (KAP.)

„  ~rf   UJI> OŁfcMJSUWI wszei
kiem szczęściem, cieszyli się wszelką pcmyśl 
nością i Wy wszyscy tu obecni i cała Ojczyz­
na Wasza i rodziny poszczególne i wszyscy, 
których w  sercu macie i o których obecnie 
myślicie".

Pamiętając o tem, że z rąk polskiego Arey- 
pasterza, Ks. Kardynała Rakowskiego otrzy­
mał sakrę biskupią, Ojciec św. zaraz w jednem 
z pierwszych swoich orędzi po wstąpieniu na 
tron papieski pisał do kardynałów polskich: 
„Miłuję zawsze drogą Polskę i błogosławię me­
mu konsekratorowi, współkonsekratorom. 
wszystkim biskupom, duchowieństwu i całej0-1 II — ----

Pokoje komlortowe z bieżącą zimną i ciepłą 
wodą od Zł. 5 .—

Hotel „MORSKIE OHO"
Telefon 15-f*.

Zamawiać wcześniej! Zamawiać wcześniej- 
— — Oferty na żądanie bezpłatne l ------

UTONĄŁ, r a t u j ą c  c h ł o p c a .

?'a stawie hutniczym w Szopienicach, z po- 
oau za lan i,^  się tafli lodowej, począł to-

Czech p°Zas’e ślizgania się 8-letni uczeń T. 
u  P 1. rzechodzący w tym czasie erbok stawu 

nr P°śpieszył chłopcu z pomocą, jednak 
w osiacnim momencie siły opuściły go i uto-

z z chłopcem. Zwłoki wydobyto.

NAJORYGINALNIEJSZY POMNIK ŻEROM­
SKIEGO W  NOWEJ SZACIE.

Na wybrz©żu polskiem znajduj© się jedy- 
i najoryuinBi„;^.- *■ - v

sarza Stefana Żeromskiego, w postaci latarni 
morskiej na przylądku Rozewskim, Urząd 
Morski dokonał w ostatnim czasie szeregu 
wielkich inwestycy] tak na latarni Żerom­
skiego, jak również otaczających zabudowa­
niach- Latarnia, stojąca od r. 1634, została 
gruntownie odnowiona, niektóre zabudowa­
nia rozebrane, a na ich miejsc© postawiono 
nowe, tak, że obecnie całe otoczenie godne 
jest reprezentowania pomnika twórcy „Wia­
tru od morza". Dalsze inwestycje dokonane 
zostaną jeszcze na wiosnę.

„W ARSZAWA PRZYSZŁOŚCI".

Pod przewodnictwem prezydenta miasta 
Warszawy St. Starzyńskiego odbyło się na ra 
tuazu trzecie skolei posiedzenie komitetu wy­
stawy urbanistycznej p. n. „Warszawa przy­
szłości".

Zadaniem tej wystawy jest możliwie pla­
styczne zobrazowanie prac, przygotowań i za­
mierzeń w dziedzinie zabudowy, regulacji i 
modernizacji stolicy. Jak wynika z wyjaśnień, 
udzielonwpłi n » « -    J_ '

dził opór napadniętej i jeden z przechodniów. 
Ciężko ranną w bójce z mężem kobietę prze­
wieziono do szpitala, zwłoki utopionego dzie­
cka wydobyto w kilka godzin później z rzeki. 
Kupkę aresztowała policja.

Nowe dochodzenie w sprawie Hauptmane

Gubernator stanu New Jersey, pismem 
do szefa policji Schwarztkopa poleci! pizepro 
wadzenie nowego dochodzenia w sprawie por 
wania dziecka Lindbcrgka. Gubernator po­
leca przeprowadzenie objektywnego docho­
dzenia i wyraża przekonanie, że Hauptmann 
nie mógł być sam jeden winowajcą zbrod­
ni.

Dwóch morderców karmionych 
bakcylami prużlicy

przez 300 dni.

Z Nowego Jorku donoszą: W  tych dniach 
wypuszczeni będą na wolność dwaj morder­
cy, których przed rokiem władze sprawie­
dliwości skazały na dożywotnie więzienie. 
Niedługo po ogłoszeniu wyroku na dwu 
owych zbrodniarzy, zwrócono się do nich 
z zapytaniem, czy zechcą posłużyć do ekspe 
rymentu, który przeprowadza pewien uczo­
ny amerykański, studjujący bakcyle gruźli­
cy. Obaj zbrodniarze zgodzili się na ową 
propozycję, władze zaś zapowiedziały im 
równocześnie, że eksperyment naukowy 
trwać będzie przez 10 miesięcy, po upływie 
zaś tego czasu skazani odzyskają wolność, 
o ile, naturalnie, będą jeszcze do tej pory 
ż y l i -  Przez 300 dni zrzędu dwu tych ludzi 
karmiono bakcylami gruźlicy. I  przez 300 
dni niesłychanie silny ich organizm opierał 

tym zarazkom, które byłyby

. .. M4A T U1V Ullf* f«/ O o  •’ ... j. a. njuuia z wyjaśnień, | torowym w tryby został wciągnięty syn wła;
udzielonych przez przewodniczącego, wystawa śclciela młyna, 16-letni T. Serwatka. Poniósł 
ta, zainicjowana w roku 1933, może już obec- on śmierć na miejscu 
nie dojść do skutku i wzbudzić szerokie zain­
teresowanie w całym kraju ze względu na 
wielką aktualność zagadnień urbanistycznych.
W  wystawie zadeklarowało swój udział sze­
reg urzędów, instytucyj i organizacyj.

Datę otwarcia wystawy określono na 22 
marca br.

Krótkie wiadomości.

tor areszt0wano sekwestra
\  J S 3” skokowego, niejakiego J. Zu-

rf7v ^ X f  Laud0wał 800 złotych z pienię 
y ® "łK>wych' Pobranych od płatników.

letni M. I S ^ ^ w T ^ 0 V  **  tym 2araz^ r  którV byłyby -  'rzecz
się władze, by <ro eksmitować © Z’ł a,wl. y prosta wy transportowały na tamten 

W  dni, I  i  i  !  mieszkam,a., świat każdego uczciwego człowieka,, 
m  ziazd ' m'v, rryi S«  w ^ ’e ĉacfl . Eksperyment powyższy wywołał olbrzy-
diec. kielecWa^ J^at~ Stow. Kobiet mie zdumienie w kołach iekarzy amerykan-
wane z 94 - ix z* przybyły delego- 9kich. który zastanawiali się, jakim sposo-

ziaiów. j bem obaj ci zbrodniarze zdołali dotąd utrzy
mać się przy życiu.

TAM, GDZIE POCHOWANO KIPLINGA.

W  opactwie Westminster, gdzie znajdują 
się groby królewskie i zasłużonych mężów, 
poświęcono jeden zakątek świątyni, poe­
tom. Tutaj właśnie umieszczony zostanie sar 
kofag Kiplinga. W  1905 r. pochowany zo-

W  Porąbce w  olkuskiem podczas zakła­
dania pasa transmisyjnego w młynie mo­
torowym w tryby został wciągnięty syn wła

Ola mh. • — -  .. -

NIELUDZKI OJCIEC WRZUCIŁ DZIECKO 
DO STAWU.

Mieszkaniec wsi Wilków, gm. Luboszyce
pow. miechowskiego St. Kupka, przechodząc 
z żona nad rzeta c^.— —

Z  c a ł e & o  ś w i a t a .

Pierwszy kongres eucharystyczny 
w Kolumbii BMy|skie|

by i

W  czerwcu r . b
Kanady, Kolumbja  ,
będzie po raz pierwszy w swych dziejach 
uroczystości kongresu eucharystycznego.

■   « * 

kofag Kiplinga. „  m w  i. v......
stał w  opactwie John Irying. w 1928 r. —  po 
wieściopisarz Thomas Hardy. Tutaj stoją też 
pomniki Waltera Scotta, Macaułay*a, Thac- 
keray‘a i Dickensa. Ale nietylko pisarze

muzycy 
szwed?

“ - “ J a * . ; inuZvcv
- - i spoczywają w tej Kaplic} . *

i. zachodnia prowincja J np. Jenny Lind. słynna epie^ ^ v ‘tor 
Brytyjska, przeżywać ! ka, E. G. Handel, słynny  ̂ P 

szy w swvch rW iaoh  I jj^ iji^sTR O FA  POSUCHY W AUSTRA •

Sydnev. (P A T ). W zachodniej części pi
z zoną nad rzeką Szreniawą wyrwał jej * rak i w  f -  n̂ rusu eucharystycznego,

najory^ń^ .pi!JSKlein znajduje się jody-. 2-Ietnie dłiecko, któr© wrzucH dn 1  ! r° CZySt0ŚCl ,te odbędą się w mieście Van- Sydney. (PAT). W zachodni
niejszy pomnik wielkiego pi- (czern usiłował utopić żonę otai™, w zw‘4zku ze złotym jubileuszem' wincji Qeensland, padło skutku

5 6 istnienia togo miasta a zarazem w pięćdzie- tam posuchy 8 miljonów owiec.
padło skutkiem panując:
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KAROT. STRACH.

Wróżba przyszłości,
D zis ia j praw ie w  każdej szkole 
N a jra źn ie js zą  gTywą rolę:

Garnuszek —
I brzuszek!

Dawniej pytał nauczyciel:
„Macie książki? Masz zadanie?'1 
!A dziś badft wychowawca:
„Jest garnuszek na śniadanie?11 
Dawniej uczeń dźwigał torbę,
Pełną w  księgi i w ykłady —
Dzisiaj biegnie z lekką teczką.
Lecz z garnuszkiem na obiady.

Ucz się, chłopcze, ćwicz zamłodu 
Chodzić z garnuszkiem:

Choć dziadowskiego zawodu 
N ie bądź leniuszkiem.

Bo praktyka z lat młodości 
Przyda ci się^ w  twej przyszłości...
'A gdy się Jaś nie nauczy.
T o  Janowi głód dokuczy!
Może k ie d y ś ------------- K tóż odgadnie?
Emerytem być wypadnie... ;

Patrz na ojca-emeryta.
Co nie chodził z garnuszkami 

Za swych młodych lat:
K iedy dziś go bieda chwyta,.
TaK mu trudno wyjść z torbami,

Jak proszalny dziad...

f f t t c f i  y # v d a i i i i ( ( « i »
DR. JÓZEF PEKARZ: „Knffia o Kosti‘‘

'(„Księga o Kości"), w dwóch tomach, stron 
209 1 211, wydana w  Pradze nakładem Spół 
fe{ Wydawniczej Melantrich“, rok 1985

„Kost", to nazwa starodawnego grodu, 
dotąd w  całości zachowanego w  północno- 
,wschodnich Czechach. Opis życia mozno- 
w łaiców  na tym wielkopańsldm grodzie i 
okolicznej ludności, podgnódzia do 17 tego 
stulecia je6t tematem tego monumentalne­
go dzieła napisanego przez jednego z naj­
wybitniejszych dzisiaj historyków czecho­
słowackich. Dzieło to uchodzi powszechnie 
za najpiękniejszą książkę w dziedzinie hi- 
storji, wydaną w roku ubiegłym. Odtwarza 
w niem uczony autor część historii narodu 
czeskiego, z podziwu godna bystrością, opi­
sując stosunki socjalne, gospodarcze, poli­
tyczne i kulturalne swego kTaju w latach 
minionych aż do smutnego okresu pobia- 
łogórsłdego włącznie. Dzieło to cieszy się 
wielką poczytnością w  kraju, bo wyczerpu­
jący materjał historyczny, podaje autor w  
mistrzowskiej Konnie literackiej i przez to 
czyta się Je jak interesującą powieść histo­
ryczną. Jest ono wytwornie wydane i boga­
to ilustrowane. Naszą publiczność będzie za 
pewne interesował charakterystyczny szcze 
gćŁ że znakomity uczony czeski znany po- 
łouofll, za motto do swej pracy użył jed­
nego z wierszy Adama Mickiewicza w ory­
ginale polskim.

„Księgę o Kości*4 należy uważać za pen­
dant do wyczerpującej monografii autora o 
Wałlensteinie. Z bogatego dorobku nauko­
wego Dra Józefa Pekarza należy przykła­
dowo wymienić takie dzieła jak: „H isto ija  
Sobotecka", „Z iika*1, „Spór o Kristiana", 
„Biała góra", „O czeskiej filozofii Makary­
ka ", ,,0 św. Janie Nepomucenie'1.

PRZEGLĄD  WSPÓŁCZESNY. —  Nu­
mer styczniowy zawiera następującą treść: 
I. Chrzanowski —  Stanowisko Lelewela w 
historii literatury polskiej; St. Estreicher — 
Michał Bobrzyński; E. Romer —  W e wnętrz 
na i zewnętrzna sytuacja gospodarcza Pol 
ski; M. Szerer —  Blaski i nędze wymiaru 
sprawiedliwości; K . G. Fellenins —  Szwecja 
a sprawa polska w  1863 r.; K . L. Koniński: 
Kartki z dziejów polskości Śląska Cieszyń­
skiego; J. K o tt —  Tragedja nadrealizmu; 
M. Czapska —  Miłosne listy Zygmunta Kra- 
sińskiego; M, Brahmer —  Dantejska „Yit-a 
Nuoya" w  przekładzie Edwarda Porębowi- 
cza-

JÓZEF STAŚKO : „Z wędrówek po Eu­
ropie", Jasło, 1936, str. 62.

Warunkiem dobrego sprawozdania z po­
dróży jest przedewszystkiem umiejętność 
patrzenia na rzeczy i ludzi. Można przejść 
tysiąc razy koło jakiegoś przedmiotu bez 
zainteresowania, a za tysiącznym pierw­
szym razem dojrzeć w  nim jakąś wartość. 
Umiejętność tę w wysokim stopniu posiada 
p. J. Staśko, znany naszym czytelnikom 
z barwnych i pouczających opisów z podró­
ży po Hiszpanji i Anglji. Jest obserwatorem 
bacznym i wrażliwym. Uderza go krajobraz 
zwiedzanego kraju. Doskonała znajomość 
historji zaś pozwala mu wskrzeszać i oży­
wiać ruiny starych zamków i budowli, a 
przed oczy czytelników rzucać obrazy mi­
nionych wieków.

Te cechy posiada wydany przez niego

Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego 18.
Prograir Nr. 15. — ■— i— Ł  Talgf 1S2-01.

Od piątku, duła 31 styczbia 1986 r.
Najnowsza, rozkoszna kom edja wiedeńska produkcji austrjackiej. 

W e rw a ! —  H um or! — Jazz!

Melodie z nad Dunaju
(Mu&ifc &n der Doitau).

W  rolach głów nych  kw iat aktorstwa austriackiego:
Gusti Huber, Liana Hałd, H«rMau Thlmig, Leo Slesak, Hans 
Thlmig, Georg Aleksander, Kuaolf Carl. 7 najwybitniejszych nazwisk!

Dowcipna treść! — Rozkoszna muzyka! — Bajeczna wyatawa!
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-eiej popołudniu.

2 poranki arcydzieN
filmowego „ZŁOTO** W sobotę 1 bm. o godz. 3-ciej i 

w niedzielę 2 bm. o gdz. 12 w peł.

Cal ofensywy Grazianiego.

Ostatnio na froncie południowym, W łochom  udało się wtargnąć wgląb Abisynji. N a­
tarcie szło od punktu granicznego Dolo w kierunku Negelli, które zostało w  tych 
dniach zajęte. Narazie ofenzywa włoska została wstrzymana, jednak w  kołach ahisyu- 
skich, liczą się z  ponownym atakiem oddziałów  włosiach, pozostających pod dowódz-

,, twem generała Giaiziamiego.

Przed laty 20 w —  Wiedniu!
W  ciekawej bardzo książce p. Fr. Pod­

leskiego p. t.: „Zagadnienie ukraińskie na 
tle stosunków austrjackich" (Lw ów  —  W ar 
sz&wa, „Księg. Polska11, str. 148) znajduje­
m y prócz interesujących danych o popiera­
niu ruchu „ukraińskiego*1 przez Austrję, 
szereg dokumentów z czasu W ielkiej W o j­

ny. Do najciekawszych, należy nastrojowy 
wiersz niemiecki, który przed łaty dwudzie­
stu krążył po salonach Wiednia. Dowodzi 
on że nietylko Berlin, ale i Wiedeń ulegał 
hipnozie germanizmu i piastował w duszy 
wielkie plany zdobywcze. W iersz ten w tłó- 
maczeniu p. Podleskiego brzmi:

Mojej duszy wzrok proroczy nużam w  świetle przyszłych zdarzeń,
I  uśpione widzę mary przyszłych św iata  przeobrażeń,
Przez skłębione m gły pokoleń, gdzie się dziejów koło toczy, 
Widzę, jak bogini wojny, coraz bliżej ku nam kroczy.
O dwudziesty w ielki wieku z krwi I ognia zmartwychwstały, 
Potomkowie zwać cię będą, wiekiem wszeehgermańskiej chwały.
0  niemiecka raso wielka, przed twą mocą zadrżą ziemie,
Gdy wśród burzy sądzić będziesz T w ych  zawistnych wrogów  plemię. 
A nglji nietylkalne lądy, Tw a  potężna n oga  stłoczy,
Pod niebiosa krew  wytryśnie i germański miecz ubroczy.
Pod ciężarem Tw oje j dłoni, runie Rosji gmach spruchniały,
A  niemiecki orzeł wzięci, gdzie uralskie sterczą skały.
Austrjo, której śmierć wróżono, zanim łat dwadzieścia minie, 
Osłupiały świat zadziwisz, Tw a potęga znów zasłynie.
Przelęknione ludy wschodu, schylą kornie swoje głowy,
G jły powstaniesz, jako drugie wszechgerrpańskie władztwo nowe,
Gdy koronę młodej Polski, Habsburg na swą głowę włoży,
1 pod berłem swojem wskrzesi ukraińskię Zaporoże,
O ojczyzno ukochana, triumfalne słyszę tony,

Niemieckiego hymn zwycięstwa gra ją trąby, huczą dzwony,
O Germanie nieulękli, dla swych w rogów  miejcie wzgardę,
Ludu wielkich bohaterów —  jam oznajmi! tobie prawdę.

f z t u f o a .

XVI DOROCZNĄ WYSTAWĘ FOTOGRA­
FIKI POLSKIEJ urządza Lwowskie Towarzy­
stwo Fotograficzne w salach Miejskiego Mu­
zeum Przemysłu Artystycznego we Lwowie w 
czasie od 23 lutego do 22 marca. Prace wy­
stawowe należy przesyłać do 10 lutego b. r. 
pod adresem: Lwowskie Towarzystwo Fotogra­
ficzne, Lwów, ul. Dzłeduszyckich 1.

zbiorek p. t.: „Z  wędrówek po Europie".
Obejmuje on opisy z Niemiec, Belgji, Anglji, 
Francji, Hiszpanji, Włoch, Austrji, Grecji 
i Turcji.

MIESIĘCZNIK „PRĄD** (Lublin, Uni­
wersytet). Numer styczniowy zawiera na­
stępującą treść: Ks. dr. J. Pastuszka —  
Św. Ambroży a kultura antyczna; dr. K. 
Górski —  Szczerość w sztukach pięknych 
a światopogląd katolicki; Z życia  w  Z. S. 
R. R.; Sprawy religijne; oceny książek i 
wzmianki; Kronika Związku Polskiej Inte­
ligencji Katolickiej.

-onct*

Wznowienie tradycy]
kozackich w Sowietach.

Niedawno przybyła do Moskwy założona 
przez władze krajowe obwodu Dońskiego ka­
pela kozaków dońskich. Dała ona kilka kon­
certów w Moskwie aż wreszcie została zapro­
szona do Kremlu, gdzie odśpiewała szereg ple- 
śni kozackich przed Stalinem, marszałkiem 
Woroszylowem i innymi członkami rządu so­
wieckiego. Prasa sowiecka pisała z tego po­
wodu, że należy jakmajwiąkszą, uwagę zwrócić 
na rozwój kulturalny i gospodarczy Kozaków

dońskich, którzy przy swej wToefeonej 'dysoy.
pilnie i zdolnościach wojskowych mogą stano­
wić jaknażlepszy element w anr.ji czerwonej. 
Kozacy dońscy stali się bardzo modni w sto­
licy sowieckiej. Syn odawionego założyciela 
Czeka i Gł. P. U. Feliksa Dzierżyńskiego, któ­
ry obecnie pracuje w lotnictwie sowieckiem 
napisał specjalną operę pod nazwą „C tohy 
Don". Opera ta osnuta Jest na He z wyczaj ów 
kozaków dońskich. Pierwsza wystawa tej ope­
ry odbyła się 17 stycznia b. r. i stała eię wy­
darzeniem metyle artystycznem, ile politycz- 
nem. Prawie wszyscy członkowie rządu mjwie- 
c ki ego oraz wyżsi przedstawiciele armji czer­
wonej byli obecni na premjerze „Cichego Do­
nu". Stalin i Mołotow w przerwie ndali eię za 
kulisy i odbyli tam dłuższą rozmowę a mło­
dym Dzierżyńskim oraz z artystami, odtwarza­
jącymi kozaków dońskich. Podczas tej rozmo­
w y zarówno Stalin jak i Mołotow wyrazili się 
bardzo pochlebnie o tej pierwszej próbie po­
pularyzowania kozaków dońskich na scenie o- 
raz wyrazili swoje zadowolenie. Mało brakuje 
a Kozacy dońscy znów powrócą do swej daw­
nej roli prctorjanów carskich tylko w  innej 
postaci czerwonych kozaków, chroniących dy­
ktatora sowieckiego i jego władzę przed wro­
giem wewnętrznym. Zmieniają się czasy, a fli- 
storja powtarza się...

(Radio.
AUDYCJA DLA  POLAKÓW  L  ZAGRA' 

NICY. Audycja dla Polaków z Zagranicy, 
którą nada Polskie Radjo w  dniu 1 lutego 
o godzinie 21.00 będzie audycją wesołą. W  
piosenkach, gadkach i przysłowiach, zosta­
ną przedstawione różne części Polski, przy- 
tem d o je d z ą  się słuchacze, co każda, dziel­
nica myśli o sobie i co o niej myślą je j są­
siadzi. Polskie Radjo pragnie, by  audycją 
ta była prawdziwym „Uśmiechem z kraju" 
dla drogich słuchaczy z zagranicy.

SERGJUSZ RACHMANINOW JAKO KOM­
POZYTOR I ODfwÓRCA. Sergiusz Rachma­
ninow lą-czy w sobie talenty najróżnorodniej­
sze. W  pierwszej linji jest on bardzo wybit­
nym kompozytorem, zwłaszcza muzyki symfo­
nicznej i fortepianowej. Jego preludja i kon­
certy fortepianowe stanowią ważne pozycje w 
repertuarze pianistycznym. Lecz Rachmani­
now jest również doskonałym dyrygentem, a 
przedewszystkiem wspaniałym pianistą, jed­
nym z najsłynniejszych doby obecnej. Jako in­
terpretator własnych utworów interesuje on w 
szczególnie silnej mierze. Radjosłuchacze usły­
szą tego nieprzeciętnego muzyka w audycji »  
płyt dnia 1. II. o godz. 17.50 jako wykonawcę 
swego koncertu c-moll i „Wokalizy",

 00«00-------
Programy staeyj radjowyoh.

NIEDZIELA, DNIA 2-go LUTEGO 1986 BOKU:
Program ogólnopolski: Godz. 9.00 Sygnał cza­

su i pieśń: „Serdeczna Matko"; 9.08 Gazetka rol­
nicza, 9.40 Dziennik poranny; 10.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Jana w Toruniu; — 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie; 12.45 Poranek symfoniczny ze 
Lwowa; W przerwie o godz. 13.00 Fragment słu­
chowiskowy ze Lwowa; 14.00 Humoreska; 15.25 
Słuchowisko wiejskie; 16.00 „Na Gromniczną" — 
opowiadanie; 16.15 Koncert skrzypcowy; 16.46: 
Cała Polska śpiewa; 17.00 Muzyka taneczna; 17.40 
Warszawska migawka regionalna; 17.55 Zagadka 
muzyczna z nagrodami; 18.30 Słuchowisko p. t. 
„Biedna młodość"; 19.45 Co czytać? 20.00 Kon­
cert w wykonaniu orkiestry P. R.; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21.00 Na wesołej lwowskiej fali; — 
21.80 Feljeton wygłosi M. Wańkowicz; 21.46: 
Olimpjada tenorów; 22.05 „Tańczymy" — gra ma­
ła orkiestra P. R.; 23.00 Wiadomości meteorolog, 
dla żeglugi powietrznej.

Kraków. (298. 5 m). Godz. 9.15 Płyty; 9.50 Pro 
gram na dzień bieżący; Około godz. 1125 Płyty; 
12.08 Przegląd teatralny; 14.20 Koncert życzeń 
z płyt; 15 Pogadanka dla rolników; 15.16 Piosen­
ki Eug. Bodo (płyty); 19.05 Program na dzień na­
stępny; 19.15 Wiadomości sportowe lokalne; 19.20 
Koncert reklamowy; 19.35 Jan Kiepura w „Tosce" 
(płyty); 23.10 Wieczorny śpiew harf (płyty).

Warszawa. (1339.3 m.) Godz. 9.15 Muzyka (pły­
ty): 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Muzyka lekka; 
15.00 Godzina rolnika; 19.05 Program na dzień na­
stępny; 19.15 Koncert reklamowy; 23.10 Muzyka 
taneczna (płyty).

Lwów. (377.4 m). Godz. 12,03 Rozmaitości tea­
tralne; 14.20 Płyty; H.40 Ludowy rok obrzędowy; 
15 Przegląd rynków produktów rolnych; 19.15: 
Wiadomości sportowe lokalne; 19.35 i 23.10 Płyty.

Katowice, (395.8 m). Godz. 12.05 Co słychać 
na Śląsku; 14.20 Tłyty; 15 Pogadanka; 15.10 P f"- 
ty; 19.15 Wiadomości sportowe lokalne; 19.80: 
Bery i bojki śląekie; 28.10 Płyty.

Od soboty 25 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Gigantyczne widowisko filmowe

BURZA NAD ŚWIATEM
Wstrząsający w swej prawdzie dramat narodów. — Bajeczny dokuuient minio­

nej epoki. — Jedyny, autentyczny, prawdziwy film świata.
Film tan mówi więcej niż miliony słów, — Zrealizowała go historja czas i bohaterstwo. — 
Zobaezyć go posvlnni wszvscv, gdyż treść jógo obchodzi WSZYSTKICH. — Film mćwiony po 

polsku. — Przedsprzedaż biletów w kinie „APOLLO* od 10 do 12-tej przedpołudniem.
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s iy c l k a ł
n>  ^ r o f i o i n e .

*,GŁOS NARODU" z dnia T lutego 1936.
Mr. I

męcz., Sewera biskupa,
L U T Y ,

• F^hofa. Ignacego bisk
Brygidy p.
Wschód słońca 7.16, zachód 16.91.
Długość dnia 9 godzin 1 15 min.

-• Niedziela. 4 po 3 K r ó la c h . Oczyszczenie 
Najśw. Marji P., Fortunata i Kandyda męcz.,
Katarzyny de Ricci p.
Wschód słońca, 7.14, zachód 16.33.
PI ugość dnia 9 godzin i 19 min.

...— 00o-----
REDUKCJA 20 EMERYTÓW WOJSKO­

WYCH ZATRUDNIONYCH W  MAG1STRA-
* *E- Z dniem dzisiejszym w  Magistracie krak. 
uległo redukcji dwudziestukiłku urzędników, 
Wszyscy zredukowani są emerytami wojsko­
wymi. Wśród nich znajdują się urzędnicy. ,
którzy zajmowali kierownicze stanowiska w| 
«u{ u i i n is! rac i i miejskiej.

POGOTOWIE RATUNKOWE ZASTĘPCĄ 
1 REZPIEC7ALNI SPOL. Osoby ubezpieczone 
w Uhezpieczalni Spoi. i ich rodziny, uprawnie 
ni do świadczeń ze strony Ubezpieczało i Społ.
"  inne od dnia 1 lutego w razie nagłego zacho­
rowania, lub w razie niemożności przybycia 
lekarza domowego, lub specjalisty, zwrócić 
się do Pogotowia Ratunkowego, ul. Potockie­
go 19, telefon nr. 111-11, w dnie powszednie 
od 16 do 8 rano, a w niedziele i święta przez 
całą dobo. I

OŚWIETLENIE U LIC  NIEPOŁOMSKIEJ 
1 BARAKOWEJ. Elektrownia miejska wyko­
nała sieć napowietrzną rozdzielczą i oświetle­
nia publicznego w ul. Niepołomskiej i w ulicy 
Barakowej. Ul. Niepołomska została oświetlo­
na 28 lampami po 60 Watt, na odcinka od ce­
gielni Guttmana do Placu Błonie-Beszcz, czyli 
na przestrzeni około 1.510 m, a ul. Barakowa
5-a lampami po 60 Watt, na przestrzeni około 
310 m.

50 PROC. ZN IŻK I KOLEJOWEJ przyznało 
Min. Komunikacji osobom, które przybędą do 
Krakowa na konkurs i wystawę instrumentów 
smyczkowych. Uczestnicy, którzy przyjadą do 
Krakowa na cały bilet i wykażą się kartą 
uczestnictwa, zaopatrzoną nalepką za 1 zł. 50 
gr, otrzymają bezpłatny bilet powrotny. Kar­
ta uczestniowa upoważnia pozatem do wolne- 
go wstępu na wystawę i 50 proc. zniżki na 
koncerty. Można ją nabyć w każdem biurze 
podróży, lub w Polskim Zw. Turystycznym, ul. 
Lubicz 2.

ODWOŁANIE POCIĄGÓW WEEKENDO­
W YCH z Krakow a przez Bielsko do Zwardo­
nia i Głebiec oraz z powrotem, dalej odwoła­
nie wycieczki narciarskiej do Zwardonia, ja- 
koteż wstrzymanie wagonu z miejscami do 
leżenia na iinji Kraków—Zakopane, ogłosiła 
Dyrekcja kolei na nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę. Decyzja władiz kolejowych spowodowa 
na została pogorszeniem się warunków nar­
ciarskich.

DW A SĄD Y DORAŹNE W  KRAKOWIE.
Przed krakowskim sądem wojskowym odbę­
dą sic prawdopodobnie dw ie rozprawy w  try­
bie doraźnym. Jedna z nich wcześniejsza prze 
eiw' mordercy iuż. Dyljona — Szczep. Grendzie 
ma sio rozpocząć 7 bm. Nie jest wykluczone, 
że podejrzany o zamordowanie dwóch kobiet 
St. Barysz, stanie również przed sądem doraź­
nym.

TOW. „FEN IK S" NIE ZAPŁACI 220
TYS . ZŁ. Wczofa-j w  Sądzie Cyw. ogłoszo­
ny został w yrok w  sprawie odszkodowania 
w  kwocie 220 tys. zł., którego domagał się 
kupiec Abraham Drobiner od Tow . „Feniks*1, 
jako odszkodowanie za papiery wartościwe 
złożone w frmie kaucji temu Towarzystwu, 
gdy przed laty 17 pozostawał z  niem w  sto­
sunkach handlowych. Sąd oddalił pretensję 
P- Jtiobnera, wobec czego nie otrzyma on 
od Tow. ,,Feniks“  żądanych 220 tys. zł.

OFIARA NOŻOWCÓW. Piaskarz Tom. 
Szymczyk, lat 30, poraniony został w piątek 
w  południe w  klatkę piersiową nożami przez 
braci Kotosiów. Pogotow ie rat. przewiozło 
go do szpitala. Nożowcami zaopiekowała 
■‘oę policja.

100 PAR  OBUWIA ŁUPEM ZŁODZIEJA.
°  czwartek około godz. 21 nieznany sprawca

Przez wybicie dziury w  murze, dostał się do 
sklepu ohnwio  ----- -■» - - -  j

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla fascynująee pełne prawdziwego realizmu arcydzieło filmowe. 
Film wrzawy, śmiechu, tańca l porywających mclodyj

I Z Y  I ŚnilCH W I E D N I A
N ieśm ie rte lne  melodje

i   - -

w czarującym obrazie z życia
J A N A  S TR A U SS A    -  ...... w ,  w

Upojna pieśń miłości i rozkoszy, rozkołysana w takt czarownyelt walczyków 
wiedeńskich, porywająca słonecznym humorem i zachwycającemi piosenkami.

głównych Alfred Jerger, Lizzi Holzschuh. Leo Ślęzak, Marja
Paudler, Rudolf Carl. Ciekawa treść!-P iękność! - C za r!-A rty zm !
Pocz. przedst. w unie powsz. o g. 5, 71 9’10. W niedz. i święta o g. 3 pop. Progr. nr. 17.

W sobotę dnia 1 lutego o g. 3 popołudniu.
W niedz. dn. 2 lutego o g. 10 i 12 przedpof. - — ■ *

Melodia widhiego miasta. K ? , Kł£
BERT TAYLOR. = = = = =  C «n y  n tia jsc  0 4  30 g rb S ty .

Poranki fifmowe

Jak ocalono Sukiennice od zagłady?
36 Zebranie naukowe T o w  NrUnćnii-A.,,f ............................36 Zebranie naukowe Tow . Miłośników 

Krakowa rozpoczęło się żałobną manifesta­
cją ku czci zmarłego w ub. tygodniu człon­
ka Towarzystwa, znanego prelustoryka 
prof. dra J. Żurowskiego. Wspomnienie po­
śmiertne poświęcił zmarłemu dr. J. Do 
brzycki. Następnie dr. Dobrzycki podniósł, 
iż w  dniu 15 listopada r. ub. minęło 40 lat 
od śmierci wielce dla Krakowa zasłużonego 
architekta Tomasza Prylińskiego, odnowi­
ciela szeregu zabytkowych budowli.

Życie i działalność tego artysty omówiła 
dr. K. Sinkówna, poświęcając zwłaszcza 
uwagę omówieniu wielkiego dzieła Pryliń- 
skiego, jakiem było podźwignięcie Sukien­
nic z stanu niemal walącej sio rudery. P ry­
liński urodził się w  Warszawie. Po studjach 
w  Monachjura, Zurychu, Dreźnie, Paryżu,

, W łoszech i Belgji osiadł na stale w Krako- 
I wie.

Do pierwszych jego  prac w  Krakowie 
zalicza się wyborny w proporcjach, zdobny 
dwiema kopulami dom prof. Janikowskiego 
w  ul. Basztowej (obok Florjanki), niedawno 
zupełnie zniekształcony nadbudową. W ów ­
czas właśnie przygotowywała sie w  Krako­
wie sprawa restauracji Sukiennic. W  wiel­
kim planie uporządkowania wiekowych spu 
stoszeń i zniszczeń w  Krakowie, wykreślo­
nych przez prez. Dietla, sprawa ta zajmowa 
?a jedno z naczelnych miejsc. Sędziwy gmach. 
Sukiennic, zajmujący centralne miejsce 
w  Rynku, wymowny świadek dawnego han 
dlm Krakowa, znajdował sie w  stanie zu­
pełnego upadku. Gotyckie mur.y zrębu bu­
dowli z końca 14 w., wraz z długą prześlicz 
ną attyką renesansową, cennem dziełem 
architekta włoskiego Padorana z poł. 16 w. 
nadwerężone zostały zębem czasu do tego 
stopnia, że lada chwila mogły popaść w cał­
kowitą ruinę. Mury gmachu popękały, przy­
stawione doń różnemi czasy szpetne kramy, 
budy i kamieniczki, mogły byle kiedy zaw'“  
lić się, lub spalić. Nad ponurą ruderą góro­
wała ozdobna, lecz zupełnie porysowana i .
odrapana tyka, świadek lepszych czasów, 
sów,

canii i miłośnikami przeszłości. Pawłem Po­
pieleni i Wład. Łuszczkiewiczem, a przede- 
wtzystkiem z Matejką. W tedy również 
zwrócił na Prylińskiego uwagę prez. DiefJ 
i powierzył mu odnowę Sukiennic.

Dzieło to ostatecznie zrealizowane zo­
stało przez Prylińskiego w  latach 1875— 79. 
7, niezwykle trudnego zadania wyw iązał się 
Pry!ińśki bardzo sumiennie, oddając miastu 
gmach umocniony na długie lata i piękniej­
szy niż był kiedykolwiek w przeszłości. N o­
wością stały się wzniesione na miejscu kra­
mów i bud obejścia w  formie gotyckich kruź
ganków. Nowym dodatkiem były również . 1. 1* <

t,  wt,  ̂TT V oięi-J.Y } U4Ł strony
ul. Szewskiej i Siennej. Na piętrze, w miej­
scu strychów i poddaszy, powstała obszerna 
hala, w której otwarto w  r. 1888 Muzeum 
Narodowe. W  toku restauracji Sukiennic 
Matejko, jako członek komisji artystycznej 
użyczał Prylińskiemu wielorakiej pomocy. 
Z tej to współpracy zrodziły sic nowe Su­
kiennice, prawdziwa ozdoba Krakowa. Po- 
dźwignieto z zupełnego upadku i ruiny jeden 
z najcenniejszych zabytków w  mieście, 
przed którym kiedyś od ul. Brackiej królo­
wie odbierali hołdy lenne, w  którego dolnej 
hali urządzano kiedyś świetne bale na cześć 
Stanisława Augusta. Rs. Józefa Poniatow­
skiego... W  nawiązaniu do tych tradycyj 
winno miasto, zdaniem prelegentki, lokal po 
Muzeum Narodowem przeznaczyć w przy­
szłości n? cele reprezentacyjne, uroczyste 
P^yjęcia łtp.

W obec przyrzeczenia cesarskiego, iż pa 
łac królewski na W awelu stanie się po usu­
nięciu zeń koszar rezydencją, Pryliński do 
konał również bardzo precyzyjnych planów,
mających podstawowe znaczenie dla przy- 
szłei odhn/i/w™  ------- ’ ■

- , •  uyiy równie/, i nowjony_ Spowodu jednak przeciągającej się!
dwa okazale ryzality (występy) od strony restauracji Bramy Florjańsłriej nie może być
ul. Szewskiej i Siennej. Na piętrze, w  miej-|  • ------ »— -----   -  —ertt. ■

ścią i życiem Skargi z prośbą o zainicjowanie 
w całej Polsce obchodów, poświęconych ucz­
czeniu wielkiego Kapłana-Patrjoty i wydanie 
delegacyj na uroczystości czerwcowe do Kra­
kowa. Komitet pragnie zainteresowanym ju­
bileuszem Skargowskim instytucjom i zrzesz® 
niom poddać dwa hasła przewodnie tegorocz­
nych uroczystości ku czci ks. Skargi, Wysuwa­
my na pierwsze miejsce świętość Jego łyda, 
by w ten sposób przygotować warunki, po­
trzebne do podjęcia starań o Jego beatyfika­
cję. Po wtóre pragniemy silnie podkreślić 
wskazania i nauki religijne, moralne orał Spo­
łeczno-polityczne tego niezrównanego Wy­
chowawcy narodu. Wskazania te i nauki uka­
żą sie w osobnej antologji jubileuszowej. Ko­
mitet krakowski wdzięczny będzie Komitetom 
lokalnym za łaskawe utrzymywanie łączaOści 
z Krakowem “.

Adres Komitetu: Kraków, ul. Sienna 5. 
Konto PKO 405.916. Właśc. konta: Krakowskie 
Tow im. Piotra Skargi, Kraków: z dopiskiem: 

j Jubileusz. Komitet przyjmuje nawet najmniej 
' sze ofiary na pokrycie kosztów uroczystości 
i na odnowienie krypty ks. Piotra Skargi.

Restauracja ołtarza w bramie 
Florjartskiej.

W zwązku z restauracją Bramy FlorjaA- 
skiej. 'cudowny obraz N. M. Panny, rnnlew- 
czony w Bramie Floriańskiej, w ołtarzu nad 
którym od roku 1817 ma pieczę krakowskie 
Towarzystwo Dobroczynności, chwEowo został 
usunięty. Zarówno sam cudowny obraz N. M. 
Panny, jak i cały ołtarz poddany został grun­
townemu odnowieniu, własnym kosztem przei 
honorowego członka Tow. Dobroczynności b. 
wiceprezydenta dr. Ludwika Schńeidra, dzia­
łającego imieniem Towarzystwa Dobroczynno­
ści. Obraz cudowny został już całkowici® od­
nowiony. Spowodu jednak przeciągającej się

Tł « l  • . » * - *

jeszcze na razie w niej pomieszczony, z obawy 
przed możliwem uszkodzeniem, Towarzystwo 
Dobroczynności wystawiło w Bramie Ftorjań- 
skiej na czas aż do ukończenia jsj restaura­
cji inny obraz Batki Bożej mający również 
znaczną wartość historyczną, bo pochodzący 
z X V II wieku, a będący własnością Towarzy­
stwa Dobroczynności. Przy obrazie tym czu­
wa jak dawniej staruszka z Zakładu Towarzy­
stwa Dobroczynności, zbierająca ofiary na 
rzecz Towarzystwa.

300 tys, zł. traci miasto n obniżce
opłit w rzftfnl.

Zarząd miejski obniżył z dniem 1 iutegd 
opłaty targowe od zwieTzaJt domowych, Opłaty 
rzezalniane i za korzystanie z urządzeń rzeźni 
miejskiej, oraz opłaty za kontrolę sanitarno- 
weterynaryjną mięsa, tłuszczów i wyrobów 
masarskich, pochodzących z uboju pozimlej- 
scowego. Obniżka sięga do 50 prOć. stawek 
dotychczasowych opłat i zmniejszy dochody 
miejskie o przeszło z!. 300.000 rocznie. Zniżo-

renesansowych, odrzwi, obramień uKien- 
nych, kominków i  t. p.. tworząc z nich głów  
ny trzon przyszłego lapidarjum. Niestety 

' w ielki budowniczy nie doczekał się tej cliwi 
I li, zmarł bowiem przedwcześnie w  r. 1895 i 

Pryliński wnet po przybyciu do Krako-| pochowany zositał na cmantrzu rakowickim, 
wa wszedł w  bliski kontakt z wielkimi znaw  0 0 ----

,_________   m,.u zenie uia przy- °  **•
szłej odbudowy, a ponadto w ydobył z wałów n5e ?Pla* tar^ wy » rze. f  J  ^  
ziemnych, otaczających zamek, kiikaset na^jnych w konsekwencjiswej

wyrąbanych przez Austrjaków fragmentów ^ ^ ‘^ h n l a U i c ń /  a ^ e d łe  wszelkiego
renearmc^.-— i. odrzwi, obramień okien- roDOW . ’u»(Włi*uaiWBłtIIj U ffCGdtf YTażiOIJUPJw

prawdopodobieństwa wzmoże spędy zwierząt na 
targowiskach miejskich ,oraz ubój w nieśni.

—  «  —

Śmiertelny strzał do złodzieja.

dzisiaj w sobotę 1 b. m. o godz. 18.30 Stow. , (Klaudjusz Rialto), Fabisiak (F ilip  Rogai),
Czytelni Kolbiet im. Słowackiego, przy ul. Kar , Krzewtska, Brylińska, Kostecka, Starkówna. 
melickiej 21. IFiUnn™^— tr -u  — - -• --

  v
sklepu obuwia przy ul. św. Gertrudy 20 i
skradł około 100 par bucików damskich, łąca-
» e j  wartości około 2000 zł. na szkodę Alfreda 
Liebesldnda.

PIJANY DOROŻKARZ PRZEJECHAŁ P A ­
SAŻERA. Wczoraj około godz. 12.35 najechała 
dorożka konna Nr. 232 na jezdni w  Rynku 
GL na 75-letuiego Tomanę Tomasza, majstr 
ceglarsluego, Krakowska 43, który doąnallioz 
nych obrażeń. Pijany dorożkarz zbiegi w  kie­
runku ul. Grodzkiej.

— 000—T "  ZAWIADOMIENIA
p n m  ■ —

melickiej 21.

 ooOoo----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,

Sobota: „Chimery".
Niedziela popoł.: „Trzy asy i jedna dama"; — 

wieczorem: „Chimery".

RIPEKTIl Alt

— -...u n u a  *! K O M U N IK A TY . 
REDUTA p r a s y  i ARTYSTÓW  DZISIAJ 

W SALI STAREGO TEATRU. W ielki popyt 
na zaproszenia, które wyczerpane zostały nie­
mal zupełnie gwarantuje, że dzisiejsza Reduta
prasy i Artystów przejdzie wszelkie oczeki­wanie.

WIECZOREK KU UCZCZENIU ROCZNICY 
POW STANIA STYCZNIOWEGO organizuje

KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „Droga bez powrotu".
APOLLO: „Burza nad światem".
BAGATELA: „Roześmiane oczy" (Sliirley Tein 

ple) i rewja: „U źródła śmiechu".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
SZTUKA: „Walczyk dla ciebie",
STELLA: ..Maskarada".
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".
ŚWIT: „Melodje z nad Dunaju".
WANDA: „Łzy i śmiech Wiednia".
UCIECHA: „Rotmistrz von Werffen".

 : ()00: —

NOWI ARTYŚC I W  „B AG ATE LI". W  dniu 
dzisiejszym odbędzie się w  „Bagateli" premje 
ra nowej rewji pt. „U  źródła śmiechu", w  któ 
rej zaprezentują się krakowskiej publiczności 
nowo pozyskani artyści scen warszawskich
nrV7Vn Ort r.1-t~T- - - - 1' •- — *poznańskich: solistka Basia Belska, 
Ostrowski, Jan Rogoyski oraz balet, 
rem rew ji jest Ludwik Ławiński.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.' — i   ’ ‘

Konrad
Reżyse-

7  in/oicuAłij otarKowna
Filipowska, Kaliszewski, Mazanek, Staszew­
ski, Kopczewski. — Jutro w niedziele popoł.
„Trzy asy i jedna dama" D. Am iel’a w  opraco 
waniu scenicznem dyr. K. Frycza, w premje- 
rowej obsadzie.

KINO MUZEUM wyświetla w' 9obotę i nie­
dzielę film pt. „Wacuś" (Adolf Dymsza). Po­
nadto dodatlii.

 ooooo  ■ - —

Odezwa komitetu uroczystości 
sksrgowskich.

KrakowSlii Komitet uroczystości jubileu­
szowych na 400-lecie urodzin ks. Piotra Skar­
g i ogłosił do społeczeństwa odezwę, w której 
czytamy: „W  roku 1936 przypada 400-na rocz­
nica urodzin wielkiego kapłana i znakomitego 
Polaka ks. Piotra Skargi. W  Krakowie, gdzie 
w kościele św. Piotra spoczywają jego śmier- 
telne szczątki, zawiązał się z inicjatywy „Tow. { l A f f  
im. ks. Skargi" Komitet obywatelski, który po 
stanowił godnie uczcić te drogą rocznicę. —
W  ramach uroczystości, wyznaczonych r.a 0 i 7 
czerwca br., odbędzie sie solenne nabożeń­
stwo, akademja, specjalne widowisko teatral­
ne, wystawa jubileuszowa, wreszcie hołd zbio

.. i —

W  piątek o g. 1 w nocy nieznani spiawflj 
j dostali się do ogrodu Zakładu im. Heloiów 
przy ul. Helclów 2 i usiłowali włamać się ze 
strony og-rodu do sklepu galanteryjnego, wy­
bijając dziurę w murze. Spostrzegł to stróż 
nocny Edward Hankiefwioj i usiłował ich za­
trzymać okrzykiem „stój, ręce do góry“I Gdy 
jeden ze złodziei sięgnął ręką do kieszeni, 
jakby po broń, Hankiewioz w obronie własnej 
strzelił do niego dwukrotnie, raniąc go w pa- 

[ chwinę. Drugi osobnik tymczasem zbiegł. Han 
kiewicz przywołał ogrodnika zakładowego i 
przystąpił z nim do rannego, celem udzielenia 
mu pomocy. Ranny chlwyei! fom ielasny i usl-v 
łował nim uderzyć Hankiewicza. Przy rewizji 
okazało się, że ranny posiadał na pasku pod 
marynarką pochwę bagnetu. Ranionym zło­
dziejem jest Felikg Jasiński, lat 32, bez stałe­
go miejsca zamieszkania. Dn. 29 kwietnia opu 
ścił on w ięzien ie po odcierpeniu 6-mies. kary. 
Jasińskiego przewieziono do szptala św. Ła­
zarza, gdzie zmarł o godz. 3.15.

 *.•*» Will* fj ■, —  nu

Dzisiaj rv sobotę i jutro w niedzielę w ieczo-, rowy u trum m- Skargi v. krypcie, którą Korni 
rem „Chimery" L. Chiarelli’ego. W  sztuce jtet krakowski odnowi w najbliższym czasie 
opracowanej scenicznie przez reż. J. Karbów , przy pomocy społeczeństwa katolickiego, 
skiego rolę Lucjana Lanci odtwarza p. Z yg- ' Komitet krakowski rozpoczął swe prace w 
munt Nowakowski, rolę Mariny Rialto p. Zo- jesieni ub .roku, obecnie zaś zwraca się do 
fja Jaroszewska. Inne role pp.: Biegański wszystkich ośrodków', związanych z dzialalno-

PIERW SZE ZW YCIĘSTW O K A N A D Y J ­
CZYKÓW  W EUROPIE. Kanadyjska hokejo­
wa reprezentacja olimpijska rozegrała w czwar 
tok mecz hokejowy z najlepszą francuską 
drużyną Franenis Yolants i odniosła zdecydo­
wane zwycięstwo w stosunku 5:2 (1:0, 3:2,
1:0). Obecni na meczu fachowcy twierdzą, że 
to jest najlepsza drużyna hokejowa, jaka kie­
dykolwiek przyjechała do Europy i że zajęcie 
przez nią pierwszego miejsca w olimpijskim 
turnieju hokejowym nie ulega wątpliwośoi.
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Z u c ł e  t o c p e d n a e

Z niedoli emerytów.
Ze sfer emerytowanych urzędników 

państw, otrzymujemy następujące uwagi:
W  „Giojie Narodu" poruszono już kil- 

Kaarotaie sprawę redukcji płac Emerytów 
państwo? ych. a zwłaszcza t. zw. emerytów 
„zaborczych". Dotychczas obcięw pobory 
emerytalne do 50%, nadto podwyższono je­
szcze podatek dochodowy od poborów 
omeryt., a teraz od 1-go kwietnia 1936 gro­
zi dalsza obniżka emerytur z powodu re­
dukcji łat pracy pod zaborem ausirjacikim., 
przez osobne obliczenia w' ten mianowicie 
sposób, że za jeden rok służby zaborczej 
liczyć się będzie tylko 9 miesięcy. Dla nie­
jednego z emerytów, będzie to ruiną finan­
sową, podcięciem jego egzystencji. A  prze­
cież nabyte prawa emerytów powinny być 
dotrzymane.

Jak wiadomo, na Komisji budżetowej 
Sejmu zarówno pąsel. Gen. Żeligowski, jak 
i przewodniczący poseł Dyrka, dobitnie1 

dawali wyraz temu, że należałoby przywró­
cić moc obowiązującą przepisem dawnej 
ustawy emerytalnej z toku 1923. a po­
dobno poseł Hoffmann postawił nawet 
wniosek w Sejmie o przywrócenie ważności 
działania ustawy z r. 1923. W ystąpił nato­
miast za zniesieniem ostatnich dekretów. 
Otóż nasuwa, się tu jeszcze sprawa głośnej 
noweli do ustawy emeryt, która w dtriu 18. 
marca 1931., głosami ówczesnej większości 
BBWR. w Sejmie została uchwalona z wiel­
ką krzywdą dla emerytów. Nowela ta, zre­
dukowała pobory emeryt, w  ten snosób, iż 
zezwoliła na zaliczenie emerytom tyte tylko 
lat służby zaborczej, ile wysłużyli oni 
w  polskiej służbie. —  Nowela ta zniekształ­
ca zatem § 97. dawnej ustawy1 emer. z roku 
1923 —  bo daje Ministr. Skarbu swobodę co 
do zaliczania łat służby zaborczej i zawo­
dowej. Po tej noweli z r. 1931 zredukowa­
no emerytom znacznie pobory, a byłe to 
w ielką krzywdą, gdyż wieiu emerytów w tak 
jeszcze miodem Państwie Polsklem, nie mo­
gło mieć tyle łat shizny polskiej, ile lat pra­
cy zaborczej. Zaznaczyć należy, iż noweli 
z r. 1931 nadano moc działania wstecz...

L .

Pożyczki na działy rodzinne
dla wfiscicieli drobnych gospodarstw

Celem umożliwienia drobnym gospodar­
stwom rolnym opłat rodzinnych przy podziale 
ziemi uruchomiony został Fundusz działów ro­
dzinnych w wysokości 4 miijonów zł. Zasady 
dysponowania funduszem działów rodzinnych 
są następujące: Kredyt udzielany będzie ży­
wotnym gospodarstwom rolnym mniejszej 
własności, których podział wytwarzałby gos­
podarstwa nieżywotne. Będą to najczęściej 
gospodarstwa o obszarze od 5 do 15 ha. Po­
życzki udzielane będą w złotych w złocie za 
zabezpieczeniem hipotecznem i nie mogą prze­
kraczać wraz z poprzedzającemi obciążeniami 
hipotecznemi i posiadająeemi przywilej usta­
wowego pierwszeństwa —  50 proc. szacunku 
gospodarstwa (bez inwentarza 1 zapasów) we­
dług norm szacunkowych, obowiązujących 
Państwowy Bank Rolny przj udzielaniu po­
życzek w listach zastawnych. Ciężary i służe­
bności, które zachowują, pierwszeństwo przed 
pożyczką, winny być ocenione i potrącone z 
szacunku nieruchomości.

Przy określaniu wysokości pożyczek —  
należy brać nod uwag? dochodowość gospo­
darstwa i zdolność płatniczą jego właściciela. 
Szacunek zasadniczo powinien być dokonywa­
ny przy wykorzystaniu matorjała i klasyfika­
cji dokonanej przez urzędy lub instancje kre­
dytowe. W  razie konieczności dokonania sza­
cunku na gruncie, kuszty tego oszacowania 
obciążają pożyczkobiorcę.

Minimum pożyczki ustala się na 1.500 zł 
Budynki, których wartość uwzględniona zosta­
ła przy udzielaniu pożyczki, powinny być u- 
bezpieczone od ognia w jednej z instytucyj, 
wskazanych przez Ministra Skarbu. Oprocen­
towanie pożyczek wynosić będzie 1 proc. w 
stosunku rocznym. Na pokrycie kosztów ad­
ministracyjnych Państwowy Bank Rolny po­
trącać będzie przy w ypłacie pożyczki jedno­
razowo 1 proc. i ponadto 0.5 proc. rocznie od 
pierwotnej sumv pożyczki w terminach płat­
ności rat amortyzacyjnych 1 kwietnia i 1 paź 
dziernika za Każde półrocze kalendarzowe. —  
Okres spłaty nie może przekraczać łat 25, 
przyczem przy ustalaniu okresu spłaty bierze 
się pod uwagę wiek właściciela gospodarstwa 
po podziale. Pożyczki udzielać będą Oddziały 
Państwowego Banku Rolnego bezpośrednio. 
Wpływy na fundusz spłaty pożyczek oraz 
ściącmiete kary za zwłokę (0.5 proc. mies) 
przeznacza się na udzielanie dalszych poży­
czek. (P. A. A.)

100 tysięcy reemigrantów
z Francil de Polski.

Od paru ostatnich lat trwa masowa ree- wykazać się przynajmniej 10-Ietnim poby- 
migracja Polaków z Francji. Znaczne ska- tem we Francji. U lga ta przychodzi nieste- 
pienie Polaków ńa ziemi francuskiej pow -, dy dość późno, kiedy już wydalono dziesiąte 
stało, jak wiadomo szczególnie w latach po ki tysięcy polskiej ludności, 
wojennych, gdy kopalnie w północnych de-j Ń ieco pomyślniej niż we Francji, zaezę- 
pprtamentach francuskich potrzebowały licz W  się w  ostatnich czasach układać stosun- 
nego i taniego robotnika. W iele rodzin poi-, ki dla
ekich zdołało się już zżyć z miejscowemi sto 
sunkami i zapewnić sobie jakie takie wa­
runki materjalne, gdy nagły wzrost kryzy­
su i związanego z nim bezrobocia, niezależ-

W \  CHODŹTWA POLSKIEGO W  BELGJ1.

Pomyślna sytuacja kopalń belgijskich nie- 
tylko, że nie doprowadziła do masowych

nie od innvch względów, natury politycznej, w y s ła ń , ale nawet emigranci, którzy w jed 
stworzył niepomyślną dla wychodźtwa poi-, kopalni utracili pracę, mogli ją w zglo 
skiego konjunkturę i nastroje. Ochłodzenie 
stosunków między obu państwami, zmniej­
szyło skuteczność interwencji dyplomatycz­
nej na rzecz robotników polskich, którym 
masowo cofano prawo ponytu i

W YD A LA N O  SPECJALNYM I POCIĄGAMI
z granic Francji. W  roku ubiegłym powróci­
ło z Francji do Polski około 35-000 reemi 
grantów, a rok bieżący, rozpoczął się dal­
szym masowym powrotem. Dotychczas w 
styczniu br. wyjechało z Francji około 3.900 
reemigrantów polskich. W  dwu dniach ty l­
ko tj. 22 i 23 bm. w yw iozły pociągi 1134 
Polaków. Jak podaje polska prasa we Fran­
cji („Narodow iec") ogólna cyfra reemigracji 
polskiej 7. Francji za lata ostatnie, wynosi 
około 100.000 osób.

Jakkolwiek dość często prasa, zarónno 
w kraju jak i na emigracji, zwraca uwag.* 
opinji j kół miarodajnych na ten ogromny

dnie łatwo znaleść w  innej. Obecnie przeby­
wa w  Belgji około 18.000 wychodźców pol­
skich. Liczba ta utrzymuje się mniej więc ej 
od roku 1934. Najkorzystniej przedstawia 
się położenie naszych wychodźców w  zagłę­
biu Limburgji, które zaczęto w  Belgji naj­
później eksploatować, tam wiec pokłady 
węgla są najbogatsze. W  Liege pracuje naj­
większa liczba naszych górników, bo blisko 
3.000. Ogółem w kopalniach zatrudnionych 
jest około 8.000 Polaków.

Wprowadzone w  roku ub. pewne admi­
nistracyjne ograniczenia w  sprawie pracy 
cudzoziemców ’

OBALILO SAMO ŻYCIE.

Już od wielu lał bowiem sytuacja kopalni­
ctwa belgijskiego nie była tali pomyślna jak 
w  roku 1935. Liczba gón rków  w  kopal­
niach stale sie zwiększa i dziś produkcja 
węgla osiągnęła poziom z okresu najwięk- 

i doniosły w  skutkach proces, od kilku łat szego dobrobytu. Ponieważ zaś bezrobotni 
rozgrywający się, przecież trudno jest za-1 belgijscy niechętnie przyjmują pracę w  ko- 
notować jakiś poważniejszy fakt, k tó ryb y ! palniaeh. przeto musiały one zatrudnić na- 
świadczył o organizowaniu pomocy dla ree dal personel obcy.
migrantów, któryby zapobiegał pozostawię -1 Poza naszem wychodźtwem gómiczem. 
niu ich na łasce losu. Ostatnie dopiero dni; znajduje się jeszcze w Belgji około loOO 
przyniosły nieco pomyślniejszą pod tym! osób, które osiedliły' się po większych mla- 
względem wiadomość, podaną skwapliwie' stach i tam posiadają niejednokrotnie bar- 
przez prasę emigracyjną, że mianowicie z dzo wysokie stanowiska w przemyśle, czy 
dniem 22 bm. zaczęło obowiazj-wać we Frn,nl handlu. Dalej mieszka w  Belgji 
cji rozporządzenie,_w myśl którego, Polacy, j OKOŁO 40.000 ŻYDÓW. OBYW ATELI

POLSKICH.przebywający we Francji

CONAJMNIEJ 5 LAT

będą mogli uzyskać bez dodatkowych ba­
dań karty identyczności z zezwoleniem na 
pracę a temsamem i na pozostanie w kraju, i 
Przynoui to ulgę, kilkudziesięciu tysiącom 
robotników polskich, S-tórzy dotychczas sukm  w- Brukseli zatrzymana. Wydalenia 
przy staraniach o odnowienie karty iden- grożą jednak obecnie jeszcze kilku tysiącom 
tyczności i o zezwolenie na pracę, musieli polskich żydów

Ostatnio rzad belgijski wprowadził ograni­
czenia w stosunku do tych. którzy się za j­
mowali handlem ulicznym i miał ich wyda­
lać. Pierwsza grupa złożona z 500 osób, zo­
stała na skutek interwencji polskiego kon-

Od soboty dnia 25 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Triumf wiedeńskiej produkcji. — Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu!

Romantyczne pikantne awauturki mło­
dego księcia’ Miłość — Dowcip — 
Zabawa. — W roli głównej: tenor

louis Orweur «° ; C arfla  Horn orai komicv
WALCZYK DLA CICB1C

światowej sławy Heinz Buhmanit
I Thpn I innpp ttu i05*1 gwarancją beztroskiej i wesoiei zati ry I 
I IIICU LHiyCI Wvda’e się w biurze kina zniżki na nowy sezon! —

Samowolna poloczka Niemiec
zaciągnięta w Polsce.

OBRAD KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJM U NAD BUDŻETEM MIN. KOMUNIKa CJI.

Na czwartkowem posiedzeniu komisji 
budżetowej Sejmu w  obradach nad budże­
tem min. komunikacji, zabrał głos wicemar 
szalek Miedziński, który poruszył zagadnie­
nie rozrachunku naszego z Niemcami z ty­
tułu tranzytu przez Pomorze. Mówca uwa. 
ża tę sprawę za niepolityczną: porusza tę 
sprawę wyłącznie jako deść ważkie zagad­
nienie finansowe.

Niemcy zalegają nam z wynłaitą należ­
ności za tranzyt i ruch pasażerski i towaro­
wy przez Pomorze. Zaległości te rosną z 
miesiąca na miesiąc i

W YNOSZĄ GRUBE DZIESIĄTKI 
MILJONÓW.

Możnaby podziwiać —  mówi p. Miedzin-

sprawie właściwie inkasentem i mamy do 
Czynienia z zagadnieniem natury powierni­
czej. Z tego punktu widzenia jest rzeczą 
prostą, że —  jak sądzi mówca —  nie zna­
lazłby się na świecie arbiter, w  razie gdyby 
zaszła potrzeba arbitrażu —  i wierzymy, że 
nie zajdzie —  któryby nie orzekł, że jest to 
rzecz zupełnie prosta, że te pieniądze winny 
być Polsce wypłacone. P. Miedziński wyra­
ża przekonanie, iż wolno zwrócić uwagę 
rządu na to i wymagać, by ta rzecz była 
z naciskiem wysunięta w rokowaniach z rzą 
dem Rzeszy w najbliższym czasie.

Dużo miejsca poświecono w dyskusji 
sprawie motoryzacji turystyki. W skazywa­
no, że na motoryzację wpływa nieopłacal-

ski -  wybitne zdolności p. SchachU, który nof  f™ c lfo d ó w , a znów jej przyczyną
’ . _ ” locił nłri rt n.m i IzncłTArrrłAcn irAnn i rrA0 7rAłTT.

robi kapitalne doświadczenia w funkcjono­
waniu finansów niemieckich, ale nie widzę 
powodu.-by do eksperymentów tych włącza 
ny miał być teren polski. P. Schacht zacią­
ga tutój zwyczajna potyczkę od Polski i po 
życzka ta dosięgając obecnie 70 miijonów, 
będzie dalej rosła. Jest to pożyczka samo-i 
wolna, której my nigdybyśmy nie dali, — 1 
gdyż nas na to me stać. W idocznie argu­
menty wysuwane przez rząd polski były

jest cło, dalej kosztowność wozu i kosztow­
ność eksploatacji. A by ten stan zmienić,; 
wskazywano, że należy usuwać nie poszczę 
gólne przeszkody, a koniecznie ruszyć 
wszystkie razem, aby umożliwić opłacal­
ność samochodów, uruchamianych dla ce­
lów  zarobkowych.

Co się tyczy turystyki, lo  podkreślano, 
że należy k ierow ać w ys iłek  na organ izow a­
nie tu rystyk i wewnętrznej. Zwrócono uwa-

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaL n a]rychle?sze ure­
gulowanie prenumeraty.

gę, że Kraków powinien stać się wielkim 
ŻA MAŁO ZDECYDOW ANE I TW ARD E ośrodkiem turystycznym, niejako bramą 

WOBEC STRONY NIEMIECKIEJ. j wypadową polskiego tu-yzmu. Apelowano, 
Doprawdy musi być w  tej kwestji jakieś aby poza Zakopanem, Rabką czy Krynicą, 
nieporozumienie. lub zbyt mały nacisk ze popierać całą masę drobniejszych ośrod- 
strony rządu polskiego. Niemcy są w  tej ków. jak Maków, Zawoja itp. Zaznaczono,

że ciągle zbyt długo jedzie się koleją z Kra 
kowa do Zakopanego. Należałoby pomyśleć 
o lepszych drogach na terenie Tatr. który 
to problem rozwiązali należycie Czesi.

Poruszono również sprawę budowy ko­
lejki na Kasprowy Wierch. W  tej materii 
pos, Tomaszkiewicz oświadczył m. in-, że 
żyjem y w okresie czasu, kiedy z dużym wy 
siłkiem musimy budować poczucie prawa, 
żeby prawo stało się obyczajem. Nie może­
my sonie pozwolić na łamanie prawa. Jeżeli 
impreza budowy kolejki na Kasprowy zo­
stała wykonana z przekroczeniem prawa, to 
musimy stwierdzić, że wyrządzono prawu 
krzywdę i Sftleczeństwu.

Kilku mówców zajęło się problemem 
dróg wodnych, do którego przywiązywano 
bardzo dużą wagę i gorąco apelowano do 
pana ministra, aby więcej uwagi ptświpco- 
no temu zagadnieniu.

Po dyskusji odpowiadał jeszcze min. 
Ulrych, poczem komisja przyjęła w  drugiem 

ftzytaniu  budżet.
 ODO--------

211 śmiertelnych wypadków na kopalniach
w ciągu jednego oku.

Według wiadomości o których donosiła 
prasa, w ciągu 1935 r. zdarzyło się w kopal­
niach oraz bieda-szybach wszystkich 3 zagłę­
bi węglowych w Polsce 211 wypadków śmier­
telnych (kopalnie —  162 i biedaszyby —  49). 
Stanowi to około 20—25 proc. ogółu wypad­
ków śmiertelnych przy pracy w Polsce.

W  porównaniu z okresem od 1. VHI. 34 do 
1. VIU. 35 r., w viągu którego zdarzyło się 
238 wypadków, liczba ta zmalała o 27. Caią 
tę różnicę zawdzięczać należy zmniejszeniu się 
liczby wypadków w bieda-szybach, która 
w 1934 r. wynosiła 77. Jest to wpływ restryk- 
cyj, jakie zostały zastosowane w stosunku do 
bieda-szybów. W kopalniach liczba wypadków 
śmiertelnych pozostała prawie bez zmiany.

Zarówno w kopalniach, jak w bit-cl a-szy­
bach pierwsze miejsce wśród przyczyn wypad­
ków zajmuje obrywanie się mas i zasypanie 
( l l l  wypadków, 91 kopalnie i 20 bieda-szyby). 
Na drugiem miejscu znajduje się w kopalniach 
załamanie rnsztowań (22 wypadki), zaś w bie­
da-szybach zatrucie gazem (6 wypadków). 
Trzecie miejsce zajmuje w  kopalniach tran­
sport (17 wypadków). O bieda-szybach brak 
jest bliższych danych.

Przed walnem zaoraniem akcjcnatjuszów 
Bantu Pi lskiego.

Dnia 20 lutego odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów Banku 
Polskiego.

Porządek dzienny obejmuje: zatwierdze­
nie sprawozdania Banku za r. 1931 wraz 
z bilansem oraz rachunkiem zysków i strat; 
zmiana niektórych artykułów statutu Ban­
ku; wybór 8-miu członków rady i trzech za­
stępców oraz 5-ciu członków komisji rewi­
zyjnej i 3-ech zastępców.

Z ogłoszonego bilansu Banku Polskiego 
na 31 grudnia. 1935 r. wynika, że suma bilan 
sowa Banku wzrosła o 152 milj. zł. do
I.818,5 milj zł., w porównaniu z rokiem po­
przednim.

Jeżeli chodzi o zapasy kruszcu to w r. 
ub- zaznaczył się odpływ złota z instytucji 
emisyjnej, który spowodowany został przy­
padającymi płatnościami rat długów zagra­
nicznych, zarówno państwowych, jak i sa­
morządowych oraz zmn.ejszeniem aktyw­
ności bilansu handlowego.

Ogółem zapasy kruszcowe Baukn zmniej 
szyły się w ciągu roku ubiegłegu o blisko 
60 milj. zł. do kwoty 44,4 milj. zł. Obieg 
biletów Banku Polskiego na, ultimo roku 
wzrósł o 26-2 milj. zł. zaś natychmiast płat­
ne zobowiązania Banku obniżyły się z 210.5 
milj. do 209.7 milj. zł. W  wzwiazku z odpły­
wem złota oraz wzrostem otóegu bankno­
tów. pokrycie złotem ubiegu i natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku obniżyło się 
z 44,87 proc. do 39.78 proc. na koniec roku 
1935.
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Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakori* 

notowano w piątek 81 ub. m. następujące c°ny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.00— 

19.25; biała stand. 18.50—18.75; targowa stand 18 
do 18.25; żyto dworskie stand. 13.20—13.40, tar­
gowe stand. 12.60—12.90; owies dworski stand.
II.50—14.75; targowy stand. 13.75—14; jęczmień 
dworski stand. 14—15; targowj stand. 13.25— 
13,50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 32—34; 
pól Wiktorja 26— 28; zwykły jadalny 25—27; fa­
sola cukr. białe (jasiek) 36—38; biała 23.50— 
24.50; klockowa 23.50—24.50: długa 25—26; Wach-' 
tel 20.50— 21.50: bobik 16.50—17; wyka ciemna 
20—21: szara 19—20; peluszka 23—24; łubin żół­
ty 11.25—11.50; niebiesai 9.80—10.20.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14 n0, lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 16.25— 
16.75: soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i tł. 22.00— 
22.50: siano słodkie 7—7.50; średnie 6—6.50;
kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna 
8—9; słoma dłnga 3.50—3.75; mierzwa luzem 
8—3.25; ziemniaki stołowe 4.50—4.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 40—41;
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rzepik czyszczony letni słodki z workiem 40—41; 
siemię, lniane z workiem 90 proc. basis 99— 39.50; 
mak niebieski z workiem 63—65; szary 60—62; 
kminek kraj. czyszczony 72—75; koniczyna nasien 
na czerw, atest. 135—145; bez kaniau. 120- 130; 
surowa czerwoną 1Ó5- 110.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna Rat. IA 
=>'. wym. 0-20 proc. 34—36; gat. IB st. wym. 
0-15 proc. 32—32.50; razowa 0-90 proc. 23—23.50; 
mąka żytnia okr. Krak. I gat. st. wym. 0-55 proc. 
21—21.25; II gał. st. wym. 0-65 proc. 20—20.75; 
i azowa 0-00 proc. 16 25—16.75; mąka żytnia okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-55 procent 

—21.25; otręby żytnie standartowe —.—10.00; 
pszenne średnie —.—10.00; perłówka 31.50—32; 
pęcak fahryczrn z workiem 21— 22.50; chłopski 
bez worka 18—18.50; siekanka jęczm. fabr. z wor 
kiom 21.50—22; chłopska bez worka 18.50—19; 
kasza jaglana fabryczna 28—30; chłopska 25—27; 
talnrczana cala 27—28; łamana 25—26.

'tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy 
lokalne średnie.

Nieszczęścia w kopalniach. Olbrzymie zadłużenie niemieckie w Polsce.
Kalkuta, (PAT.) Katastrofa w kopalni wę- JKalkuta, (PAT.) Katastrofa w kopalni wę­

gla w prowincji Bihar, spowodowana wybu­
chem gazów ,pociągnęła za sobą wielką licz­
bę ofiar. Rozmiary jej nie są jeszcze ściśle u- 
stalone, ponieważ w obawie dalszych, eksplo- 
zyj, musiano przerwać akcję ratunkową. Stra­
cono już nadzieję, iż uda się uratować, czterech 
Europejczyków, którzy znajdowali się w ko­
palni w chwili wybuchu. W  kopalni jest po- 
gTzebana znaczna liczba górników tuziemców.

Londyn, (PAT.) W  kopalni węgla w Kil- 
merhurst, w hrabstwie Yorkshire, nnstąjpil.u 
eksplozja gazów, która spowodowała śmierć 
3 górników.
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Nowe zajście tnandżursko-sowieckie.
Moskwa, (PAT.) Zastępca komisarza ludo­

wego spraw zagr., Stomoniakow, złożył amba­
sadorowi japońskiemu w Moskwie, Ota, ener­
giczny protest w związku z najściem oddziału 
annji japońsko-mandżurskie j na tery tor jum 
sowieckie, w dn. 30 stycznia w okręgu Gro- 
dekowo.

Szczegóły.
Moskwa, (PAT.) Agencja Tas±, donosi: We­

dług informacyj otrzymanych z Chabarowska, 
dn. 30 bm. sowiecki patrol graniczny natrafił 
w odległości 3 kim. od granicy, w okręgu Gro- 
dektywa, na 4-ch Mandżurów i Japończyków, 
ubranych po cywilnemu, którzy rozpoczęli o-

gień, w chwili, gdy chciano ich zatrzymać. 
Jednocześnie zjawiły się i rozpoczęły strzela­
ninę .jeszcze dwie uzbrojone grupy japońsko- 
mandżurskie, liczące 30 ludzi. Po przybyciu 
posiłków z granicznego posterunku sowieckie­
go w liczbie 25 ludzi, oddział japońsko-man- 
dżurski, który przedostał się na terytorjum so­
wieckie, był odpychany w kierunku granicy. 
W  tym momencie, na terytorjum sowieckie 
wkroczyły nowe oddziały japońskie 1 mandżur­
skie. Ogólna liczba napastników przewyższała 
kompanję. W" wyniku starcia, które chwilami 
zamieniało się w walkę na białą bron, oddział 
japońsko-mandurski był zmuszony do wycofa­
nia się na terytorjum mandżurskie.

Współpraca Mahometan Bliskiego Wschodu.
Bagdad, (PAT.) Rząd Iraku z porządku 

dziennego obrad Ligi Narodów, swój spór gra­
niczny z Iranem wobec przyjacielskich stosun­
ków, jakie obecnie zapanowały pomiędzy obu 
państwami. Spór dotyczył przedewszystkiem 
wspólnej żeglugi na dolnym biegu Tygrysu 1 
Eufratu. Wycofanie tej skargi ma znaczenie 
polityczne jeszcze większe, ponieważ dowodzi,

że pertraktacje w sprawie zacieśnienia zbliże­
nia pomiędzy Irakiem, Iranem, Turcją i Afga­
nistanem są bardzo zaawansuwane, tworząc z 
tych czterech państw jednolity blok politycz­
ny na zewnątrz. Prasa perska podkreśla w  tym 
względzie zasługi prezydenta republiki turec­
kiej Kemala Ataturka.

Warszawa. 31. 1. (Telef.). Kwest ja nie­
uregulowanych należności niemieckich za 
tranzyt kolejowy przez Pomorze stała się 
osią powszechnego zainteresowania. Niewy­
jaśniona jest w dalszym ciągu sprawa wyso­
kości pretensyj. Minister komunikacji pułk. 
Ulryeh podał liczbę tych pretensyj na sumę 
około 59 miljonów zł., dodał jednak, że brak 
obliczeń za ostatnie miesiące, zaś wicemarsz. 
Miodziński określił sumę należności za tran­
zyt na 70 miljonów zł.

W sferach kolejowych twierdzą, że preten­
sje nasze z tytułu tranzytu są wyższe i prze­

kraczają 100 miljonów zł. według następując*
go obliczenia: Należność za normalny ruch 
niemieckich pociągów tranzytowych ustalo­
nych w umowie kolejowej i rozkładzie kólo 
jowym wynosi 7 miljonów zł. miesięcznie. Ni* 
mieokie koleje nie płacą tej należności od m «ł 
ca 1935 r. Za 11 miesięcy należy się zatem 
77 miljonów zł. A le poza pociągami normal- 
nemi Rzesza wysyła po poprzedniem zawiado 
mieniu polskich władz kolejowych dodatkowe 
pociągi. W  okresie minionych 11 miesięcy 
tranzyt był dość liczny i koszt jego wynosi 
około 30.000.000 zł.

Gzy i kiedy potanieją tytoń i zapałki?
Warszawa, 31 stycznia. Na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia komisji, budżeto­
wej Sejmu była sprawa długów państwowych 
i monopoli. Referował budżet długów państwo 
wyeh poseł Hutten-Czapski, zaznaczając, że 
obsługa długów państwa, przewidziana na rok 
1936/37, wynosi 215 miljonów 700 tys., t. j. 
więcej niż w r. uh. o 13 miljonów 700 tys. zł. 
Ten wzrost wynika ze zwiększenia zadłużenia, 
w szczególności wewnętrznego. Na obsługę dlu 
gów zagranicznych przewiduje się 110 mil]. 
303 tys. a na dtugi wewnętrzne 94 milj. 823 tys.

W dziedzinie długów zagranicznych należy 
stwierdzić pewien spadek, wywołany przede­
wszystkiem dewaluacją szeregu walut.

Długi wewnętrzne wzrosły o ok. 334 mi- 
Ijony. Wzrost ten spowodowany jest deficy­
tem skarbu w łatach kryzysu i niedostatecz­
nym zredukowaniem budżetu w latach ubie­
głych.

Na- zakończenie referent zgłasza szereg po­
stulatów, zmierzających do scentralizowania 
w min. skarbu całej polityki finansowania.

W  dyskusji nad tym działem nikt głosu nie 
zabrał i budżet wraz z wnioskami referenta 
został przyjęty.

Następnie poseł Hutten-Czapski zreferował 
preliminarze budżetowe monopoli państwo­
wych. Monopole łącznie mają wpłacić do skar-

31 stycznia (P A T ). Agencja 
i  Aten: Gen. Kondylis zmarł

Nagła śmierć b. dyktatora Grecji.
BiaJ ogród,

Arala donosi 
nagle.

Ateny. (P A T ). Bezpośrednią przyczyną 
śmierci gen. Kondylisa był anewTyzm serca.

* ♦ *

Ateny. (P A T ). Gen. Kondylis uległ atako­
wi apopleksji w czasie rozmowy z posłem Mer- 
kurisem.

Śmierć tego polityka jest niewątpliwie zna

leonai n p n  r
domaga sic calho wHego zaufania

Paryż, 31 stycznia. W czorajsze obrady 
izby deputowanych otwarto przy -wielkim 
napływie deputowanych. Trybuny dla pu­
bliczności również przepełnione. Na ławach 
rządowych zasiedli wszyscy ministrowie z 
p. Sarrant na czele.

Premjer Sarraut odczytał w  izbie, zaś 
min. sprawiedliwości Yvon Delbos w  sena-J

D LA  EUROPY PODSTAW OW Ą  
G W AR AN CJĄ  POKOJU.

W szystko to wym aga pokoju wśród oby 
wateli i dyscypliny całego narodu. Świado­
me porozumienie całego krain może nastą­
pić jedynie przy poszanowaniu ładu publicz 
nego i spokoju na ulicach —  są to niezbęd­
ne moralne i materjalne warunki uzdrowię-

cie -  t a i ć  dek laracji radowej, tej treSd,! " ia  ‘  P01118™ 1 w ,8m i881 * * * “ 7 i” 181?8
że rząd pojednania i czujności republikań­
skiej, nie może podejmować zbyt szerokich 
planów. Naturalną misją rządu jest zapew­
nienie wszelkiej bezstronności w przyszłych
wyborach i  chociaż jego akcja ograniczońa 
jest w  czasie, nie może on odraczać swych 
wysiłków  w  żadnej dziedzinie. K ryzys go­
spodarczy, a zwłaszcza bezrobocie, wymaga 
ją  czytnó, by utrzymać stały kurs franka,

Francji. W  tern przekonaniu domagamy się 
całkowitego zaufania, któreby nadało nie­
zbędny autorytet rządowi dobrej woli, który 
pragnie pracować w  zgodzie republikań­
skiej, stojąc na straży losów ojczyzny.

Burzliwa dyskusja.
Paryż, (P A T ) P ierw szy mówca Fernand 

Laurent (n iezawisły) krytykow ał skład rzą

bu państwa 595 miljonów zł. t. j. o 35 milj. 
190 tys. mniej, niż w roku ub.

W  monopolu solnym stan sprzedaży nie 
uległ oczekiwanej poprawie. W monopolu ty­
toniowym i spirytusowym polityka obniżki oen 
dala rezultaty pozytywne. Sprężyste kierowni­
ctwo loterji państwowej osiągnęło zwyżkę do­
chodów. W monopolu zapałczanym niema 
zmian na lepsze. Zachodzi konieczność szyb­
szego uregulowania funduszu emerytalnego 
urzędnezego, a również należy poddać rewizji 
wydatki na płace. Stwierdzając

nieznaczny ale ciągły spadek 
sprzedaży zapałek, 

referent podniósł, że umowa ze spółką akcyj­
ną do eksploatacji tego monopolu utrudni* 
wpływ władz na ceny. Rozmowy są jednak w 
toku i miejmy nadzieję, doprowadzą, do do­
brych rezultatów. Zagadnienie zapalniczek nie 
straciło na ostrości. Nielegalny ich wyrób i 
sprzedaż trwa. W  r. ub. ostemplowano 99 (!) 
zapalniczek. Ostatni dekret Prezydenta w spra­
wie obniżenia opłat od zapalniczek winien 
wpłynąć na uregulowanie tej sprawy.

Po referencie zabrał głos w dyskusji pos. 
Wagner, mówiąc o wadliwej polityce sprzeda­
ży wyrobów tytonowycb. Mówca zgłasza wnio­
sek o zmniejszenie kosztów sprzedaży wyro­
bów tytoniowych o 10 miljonów zł. przez wpto 
wadzenie zorganizowanej sieci sprzedaży i ob­
niżenie prowizji, a jednocześnie wypowiada 
się za powrotem do systemu koncesyjnego. 
Mówca jest zdania, że zniżka cen niższych ga­
tunków tytoniu wywołałaby wzrost spożycia-

Co się tyczy monopolu spirytusowego, to 
dalecy jesteśmy od stanu przedwojennego, 
kiedy konsumowano trzy razy więcej spirytu­
su. I w  tej dziedzinie system sprzedaży deta­
licznej nie osiąga właściwego celu, a związki 
inwalidów i uczestników walk o niepodle­
głość nie są należycie uwzględniane w handlu 
hurtowym.

Po poruszeniu jeszcze kilku zagadnień 
drobniejszej natury z zakresu monopolu sol­
nego, zapałczanego i loterji państwowej, prze 
wodniczący zarządził przerwę., ,

którego zamierzamy bronić, kraj oddawnaj du twierdząc, ze weszły don elementy nle-

cząeeim wydarzeniem w dziejach współczesnej 
Grecji. Jako główny organizator walki z po­
wstaniem Veniselosa był również duszą stron 
hiet-wa monarchistycznego i spowodował przy­
wrócenie monarchji. Po powrocie króla Jene- 
8° H. przeciwstawił się jednak jego polityce 
Pojednania, co spowodowało znaczne rozbicie
"losów przy świeżo przeprowadzonych wybo­
rach.

Inawne zamówienie kolejowe.
Warszawa, 31. 1. (Telef.) Ministerstwo K o ­

munikacji udzieliło hutom górnośląskim tal 
miljonowych zamówień na materjaly koiejow 
dla kolei państwowych. Zamówienie obejmuje 
dostawę 4.000 kół do lokomotyw.

Dolar słabszy.
Warszawa, 31. 1. (Tele f.). Giełda dewizo­

wa: Belgja 89.50; Holandja 360; Londyn 26.24, 
Nowy Jork 5.24; Oslo 131.80; Paryż 21% ; 
b wajcarja 172.70; Sztokholm 135.35. Tenden­
cja dla dewiz niejednolita, obroty nieco więk­
sze niż średnie. Prywatnie dolar 5.23; rubel 
zloty 4.78; dolar zloty 9.03; marka niemiecka 
145,10; funt szteirlingów 26.24.

ponosił ciężkie ofiary. Francja pragnie na­
prawdę przedewszystkiem bezpieczeństwa i 
pokoju. Pragniemy jej zapewnić jedno i dru 
gie, przez zawsze czujną działalność w zakre 
sie obrony narodowej i przez stały wysiłek 
w  kierunku współpracy międzynaradowej. 
Rząd Zamierza prowadzić dalej politykę, do 
której Francja przystąpiła już przed 20 laty. 
Po litykę opartą na dwuch niezmiennych 
hasłach: utrzymanie pokoju przez poszano­
wanie zobowiązań międzynarodowych i roz­
wój zbiorowego bezpieczeństwa według za-! 
sad L ig i Narodów.

Rząd starać się będzie przez działalność 
dyplomatyczną sprzyjać wszystkiemu, co 
może ułatwić pod egidą organizacji genew­
skiej i w  duchu przyjaznego zrozumienia

z l i k w i d o w a n i e  z a t a r g u
W ŁOSKO ABISYNSKIEGO  

I ZANIECHANIE  OKRUTNYCH DZIAŁAŃ  
W OJENNYCH.

W szystkie nasze wysiłki zmierzać będą rów 
nieś Jo  zapewnieida wspólnocie europej­
skiej korzyści, wym ijających z naszych 
przyjaźni i naszych paktów wzajemnej po­
mocy, które nie mą.ją innego celu, jak  ty l­
ko urzy matnie i zorganizowanie pokoju w 

gramach L ig i Narodów. W szystko jedno czy 
w damym wypadku chodzi o Belgję, Małą 
Ententę, W łochy, Rosję, czyli t e i  o Anglję, 
Której porozumienie z Francją jest

możliwe do pogodzenia. Nasępny mówca
Franklin Boullon określił fakt utworzenia 
obecnego gabinetu, jako pierwsze zwycię­
stwo frontu ludowego nad frontem narodo­
wym, zwycięstwo, które przynajmniej w  
trzech czwartych zostało zorganizowane 
przez zagranicę i  byłoby niemożliwe bez 
zdrady ze strony elementów umiarkowa­
nych i uprzejmości radykałów.

P o  przerwie zabrał głos dep. Herriot, 
którego lew ica powitała oklaskami. Dłuższy 
ustęp poświęcił polityce francuskiej w  Ge­
newie, poczynając od akcji na rzecz proto­
kółu genewskiego w  1924 roku, który prze­
w idywał sankcje przeciw napastnikowi. T a ­
kie właśnie stanowisko zajęła obecnie opi- 
nja angielska. Czy i w  tym momencie opi- 
nja francuska mogła zająć stanowisko od­
wrotne do tego, co jest triumfem idei fran­
cuskiej? Herriot odpiera zarzut italofobji, 
rzucany pod adresem radykałów, uważa go 
za żart poniżający autorów. Radykałowie, 
mówi —  żądają jedynie, aby Francja była

Ojciec św. przeziębił się.
Paryż. (PAT). Agencja Havasa donosi 

z Citta del Vaticano: Papież Pius X I eierpi 
obecnie na lekkie przeziębienie i nie opus*- 
oza mieszkania. Stan zdrowia Papieża jest 
zadawalający. W  dniu dzisiejszym audjencje 
zostały odwołane, lecz jutro odbędą się.

Warszawa, 31. 1. (Telef.). Odebrano de­
bit czeskiemu tygodnikowi „Przitomnn»t“, 
wychodzącemu w Pradze czeskiej.

9o matnftnieciu ftrofiHM ,
Nieznani sprawcy zdemiiowali lokal 

sanacyjnych akademików.
We czwartek w godzinach południowych 

gprawey dwukrotnie iwpadli do loka-
— - - * - i.—nieznani

Iu sanaeyjnege Zw. Polskiej Młodzieży Demo­
kratycznej przy ul. Garncarskiej i zdemolo­

wali go.
Zwraeal uwagę fakt, że tego samego dnia 

przedpołudniem członkowie Zw. Pol. Mlod*ie- 
ży Demokratycznej kolportowali na Uniweriy 
tecie Jagiellońskim ulotkę, iw ostrej formie 
atakującą młodzież narodową.

premjera dlaczego w gabinecie jego znajdu­
ją się ludzie o sprzecznych poglądach. Je­
denastu pańskich ministrów — mówi V*I- 
Jat —  popierało politykę Lav*ala. Jakże moź 

wierną swym Ideom i zobowiązaniom. Her-! na pogodzić dwie rozbieżne polityki, 
not przypomniał,-w jakich okolicznościach.1 Komunista Kamette świadczył, że front 
Abisyjnja bvła przyjęta do L ig i Narodów, ludowy jest ęzczośliwy, iż udało mu się prze 
Francja przemawiała wówczas przez usta d e1 pędzić Lava1a, lecz wyraża zaniepokojenie. 
Jouvenel‘a, popierając wniosek włoski. — 1 ponieważ na czele nowego rządu stoi S*r- 
Wówczas należało wybierać —  podbój lub raut, który ostatnio solidaryzował się z Ls- 
współpracę. , Vnlem, a z drugiej strony Flandin oświad-

Mowę Herriota oklaskiwano burzliwie cza, że będzie kontynuował dzieło L a  wala- 
na lew icy. j Komuniści zaczekają na czyny ze strony

Deput. Yallat (niezależny) interpelował' rządu. Posiedzenie Izby odłożono do piątku.



*Ttr. 8

J. P. PRBUSSNER. 2b

U f r *  D i c k .
Powieść.

Tego już było Dictuwi za wiele. Gniewinie opc 
wiedział przebieg nocnego zdarzenia. Wieśniak nie 
przerywał. Słuchał, popijając herbatę. Późnie, zdawał 
się ważyć prawdomówność słów Dicka.

—  Mówicie, że był wysoki, siwy. co? Szramę ma 
koło oKa? Ho, ho, znamy go wszyscy.

Dick omal nie poparzył sobie gardła herbatą.
—  Znacie go? —  zawołał.
Chłop nabił fajkę i dupiero gdy zapalił, odpo­

wiedział.
—  Lorm ego zna każde dziecko. Już tam wa­

szych pieniążków nie zobaczycie.. .
—  Myślicie? —  zapytał zaczepnie Dick.
—  Co mam myśleć —  obruszył się tem posą­

dzeniem chłop. —  Gdy zeszłego roku ukradli Shan- 
nonowi stadninę, wszyscy mówili: Teraz koniec 
Lorme’go. A le gdzietam. . .

Dick siedział ze zmarszcionem czołem. Nieocze­
kiwanie padło nazwisko, które od kilku godzin znal.

—  Mówiliście coś o Shanncnie. Kto to jest?
Wieśniak wzruszył ramionami. Pytanie przekra­

czało zasób jego wiadomości.
—  Miał tutaj lasj —  rzekł wreszcie —  wszystko, 

co tu wokół widzicie, należało do niego. Dziś należy 
do W isby’ego.

—  Czemu? — .zapytał Dick. Pytanie było głupie. 
To jasne.

—  Różnie mówią ludzie —  mruczał wieśniak —  
kto tam wie, jak naprawdę było.

Wieśniak uważając prawdopodobnie ze i tak za

„GŁOS NARODU'* z craia 1 iutegc j986.

dużo powiedział, zapadł *  Kamiemm milczenie. Dick 
siedział na ławie i skubał palcami burkę. Coś go 
opętało. W yją ł bilet ofiarowany mu przez rzekomego 
adwokata i odczytał go poraź wtóry.

Patrick Shannon
101 Fioe Av. New York.
Patrick Shannon i Bazj li Wisby. Co łączyło ty eh 

dwóch łudzi? Dick zdecydował się nagle.
—  Którędy prowadzi najDliższa droga do 

Cheynne?
Wieśniak spojrzał na niego bystro. Wyraz tępego 

zadowolenia zniknął nagle. Wyglądało tak, jakby 
przejrzał cwego towarzysza na wylot. Zamiast odpo­
wiedzieć, podszedł do drzwi i wskazał ręką na ścieżkę.

—  Jeżeli pospieszycie się, złapiecie autobus —  
rzekł.

—  Bądźcie zdrowi. —  Dick podał rękę chłopu 
i wyszedł.

—  Bądźcie zdrowi —  odpowiedział jak echo 
chłop.

Patrzył za sylwetką młodego człowieka, dopóki 
ten nie zniknął. Wówczas odwrócił się i poszedł 
wolno do przeciwległego okna.

—  Poszedł —  rzekł krotko. Chwilę kurzył fajkę, 
M e obrócił się na odgłos kroków. Do izby wszedł 
Lormy.

—  Poszedł? —  zapytał raz jeszcze, a jego to­
warzysz skiną? milcząco^

Dick szedł doliną, gdy przypomniał sobie, że po­
zostawił derkę i laskę. Tej ostatniej wcale nie żałował. 
Nie spełniła swego zadania. Uoprawda do nitki nie 
doszło. Gdy po pół godzinnym marszu znalazł się na 
szlaku, prowadzącym do Cheynne, jeszcze raz obejrzał 
bilet.

—  Ano zobaczymy —  mruknął —  na powrót 
nigdy nie jest zapóźno.

Nr. 3?.'

KAPITULACJA.
* a

Dzień był zwyczajny. Dick Watson z rękami 
umie&zrzonemi głęboko w  kieszeniach, wlókł się po 
woli w  dół ulicy. Zmienił się baidzo przez ostatnie 
awa miesiące. Bodaj nawet mbt nie poznałby w  nim 
beztroskiego włóczęgę z Gór Skalistych. Życie nabrało 
dla niego innego sensu. Przez ostatnie miesiące zbiera! 
wiadomości o Wisbym. Kiedyś, już wiele miesięcy 
upłynęło od tego dnia, przyrzekł, że raz na zawsze 
zerwie ze swem poprzedniem życiom, ale teraz wydało 
mu się to niepodobieństwem.

—  Głód czyni człowieka niewybrednym —  skon­
statował, gdy na widok platformy pełnej marchwji 
poczuł przypływ apetytu. —  Zaś głód, bezsilność 
i rozpacz, czynią z człowieka głupca. To fak t ...

Dicjt przemierzył jeszcze wiele ulic, nim znalazł 
się przed domem opatrzonym numerem 101. Nie by? 
to zwyczajny budynek. Odgrodzony od ulicy wysokim 
murem i szerokim parkiem bielał w  zielonej gęstwinie 
niczem świątynia. Dick znalazł drzwi, prowadzące do 
portjemi i nacisnął dzwonek. Prawie natychmiast 
drzwi otworzyły się i ukazał się dostojny szwajcar. 
Obejrzał wręczony przez Dicka bilet kilkakrotnie, 
niczem Kasjer fałszywy Danknot, poczem oświadczył, 
że w  podobnych sprawach Mr. Shannon przyjmuje 
w  biurze, które się mieści —  tu wyrecytował dokładny 
adres —  w  godzinach urzędowych. Dick chciał za­
protestować, ale odźwierny nie miał zamiaru słuchać. 
Zamknął drzwi bez jednego słowa. Nie pomogło 
powtórne dobijanie się. Brama pozostała zamknięta, 
a Dickowi nie zostało nic innego do roboty, tylko udać 
się pod wskazany przez portjera adres. Biura mieściły 
się gdzieś nad dokami wschodniej rzeki, w dzielnicy 
wielkich towarzystw okrętowych. Idąc, rozmyślał z go­
ryczą o zmienności losu. Do niedawna był jeszcze 
szczęśliwym posiadaczem pokaźnej gotówki, panem 
swojej woli. (Ciąg dalszy nastąpi .)

V hs Godowshlego
KDoihrila) 

do nabycia za gotówkę
(v  n a w i a s i e  Ino w* ceu* księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 ( i  7o>. KAT8- 
rHTZM MAŁY 1.20 (1.401. WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE uIBL. (2.70), MAŁA BT- 
RLIJKA ,1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
PGWSZ. (4.60), KRrtTKa HIS” KOSO. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA <3.80 (1 7>.>, KA­
TECHEZY BIBL. DLA L i II. KL. POW37,
2 m. <2 40), szk ice  k a te c h e z  2 tom y  
2JS0 (3 xU, PSYCHOLDGJa WYCHÓW. 2 zł. 
2 40).KAZANIA O WYCHOWANIU 1 ił. (1.20), 

UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20\ DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawmy a; dii mło- 
dtieiy po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 

(60, 80, 1.80, 1.80).
Przy zamówieniach p e n a d  20 tł. franco, 

ponad 80 ał. franco i rabat 10 proc.

PRALNIE WŁASNA
przy ul. Kopernika 13

poleca

S t o w .  św .  Z Y T Y .
Ną żądanie naprawia i eeroje bieliznę

o m

FABRYKA ŚWIECZNIKÓW 
ó z e f a  Terleckiego

K R AK Ó W , ul S ł a w k o w s k a  L. 0. 
Telefon Nr. 146-39.
Ceny fabryczne.

Komornik 
Sąóu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX.

Al. Słowackiego 34 
P. K O. 415.109.
Dnia 29. stycznia 1936.
Sygn. IX. Km. 2554/35.

Obwieszczenia
Komorni* Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rew. IX. Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
2554/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 3 .lutego 1936, od godziny 10-tej przed­
południem w Krakowie przv ul. Biskupiej 3. 
sprzedane zostanie: urządzenie domowe, obra­
zy olejne, radjo 3 lampowe.

Ruchomości te zostaną oszacowane w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru iX. 
(—) Bronisław Schwertner.
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POLECAMY ZN A N E  Z DOBOROWEJ JAKOŚCI:

a )
M A  1 I V M  P I E K A R S K I E ,  ZAPRAW Ę  
r Ł T  I  T  SZAMOTOWA ICECŁE SZA­

MOTOWA z fabryki „MA- 
RYW IL“ w R A D O M I U  -

b ) CEGLE M A S Z Y N O W A  I P U S T A  
z cafiieini w ZIELONKACH

C )
K A M IE Ń DOLOM 110  W Y DL « CELÓW 

ARCH IT EKTO N ICZN Y CH  
I DROtSOWYCH z kamie­
niołomów w Pogorzycach.

ST. BURTAN
ZAKŁADY C E R A M IC Z N F
Kraków, Basztowa 17

T «l« fo »  112.49.

%

*
vJ

M I O D
czyste pszczelny

| bez domieszek, gwaranto 
[ wany z własnei na (większej 

pasieki w Państwie.

3 kg. 7.50 zł.
5 kg 11-20 zł.

10 kg. 2 1 -  zł.
wraz z naczyniem i opłata 
pocztową wysyła za po­

braniem.

E ugen iusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Fortepian
Bechstain
okazyjnie sprzeaa

fraków, Szewska 9.
Miła 4 fortepianów.

Taócsany  antouatycz- 
ne rozkłndanld ,flo- 

k o ś ć * do ehowania po 
ścieli, otomany, materace 
włóaienue, łóżka polowe 
Dol.ca tanio tapicer. Kra- 
<ów, ul ów. Tomasza 4, 
obok pi. Szczepańskiego.

PARCELE
na Grzegórzkach

międzj' ulicami »łrzegórzecką i Rzeźniczą

p eln  bu zb ro jone
na dogodnych warunkach zurur do sprze­
dania po fcounch okazyjnych. Wiadomość

Kancelar]a adw. Dr. Nitscha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

W K  %kn« ifl
Rewiru VIL

u l Garncarska 9.
Sygnatura: ITT, Km. 1677/35.

ubwieszczenie i licytacji ruchimodci.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII. Jan Zimowski, mający kancelarię 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. na pod­
stawia art. GO*: k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 lutego 1936 r. o godzi­
nie 10 w Krakowie ul. Chocimska Nr. 1. od­
będzie się licytacja ruchomości, należącycL do 
Władysława i Marianny Lorensów zam. W 
Krakowie ul. Chocimska 1. układ ających się 
z urządzenia domowego, maszyny do robienia 
kiełbas, lodownia, pniak do rabania mięsa.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lnia 22 stycznia 1936 r

(— ) Jnn Zimowski. 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIt

ZAKŁAD
NOZOWNICZO - SZLIFIERSKI 

„RFKORD" 
F R AN C ISZK A  N IECHAJA  
w Krakowie, ul. Poeelsba L. 19

ostrzy, naprawia faohowo n o to  wueLklegc rodzajn, 
Specjalnoód b rzy tw y .

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e
SusDCittorja. n ro a to tr irm a c ie

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni
Narzędzia Lekarskie

oraz
nskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAski Kraków
ul. MikotaJska7.Tel. 105-05

Literatura piękna!
zł. 4.-BUYNO -ABCTOW A M.: Zielony szaleniec. Powieść dla młodzieży 

Chór Więl^ow. —  Antologja poetycka w  układzie W . Miłaszewskiej,
J. Rembielińskiego i St. Milaszewskiego . . . . . . .

OHW ASClNSKI B. i J. WOJSZNIS: Wśród gór Maiokka. —  
Wspomnienia z wyprawy wysokogórskiej . . . . • . , 

GRÓDECKA EW A : Tropem zastępu żórawi- —  Obrazki z życia
harcerek  ........................      .

HESSLÓWNA W-: Opowiadania religilne dla małych dzieci • . . 
.iUSZKIEW ICZOW A M.: Małpka i krabik. —  Bajki japońskie . ■ 
K OBYLIŃSKA E,p Opowieści świerkowe. /Wspomnienia z Jaszun) 
KON4.RSKA K : W  szklanej kuli. —  Poesje . . ■»A *
KOSSAK Z. Krzyżowcy —  Powieść w 4 tomach 
K O W N ACK A MARJA: Plastusiowy pamiętnik . • • . . . .  
KRASICKI ST.; Turek i djabeł. —  Baśń z czasów Sobieskiego . . 
MORCINEK G.: Byli dwaj bracia. —  Powieść nagrodzona . • •

Serce za t a m ą ........................ : : : : :
OSSENDOWSKI F, A-: Mocni ludzie 
RABSKI JANUSZ: Alma Mater. —  Powieść. . .
RADĘCK1 A-: Dzieje żydowskiego dzlewczątka
RADOMIR FR-: Z mroku do światła. —  Powieść.....................* * "w
R A D W AN O W A H-: Moje sny o Jezusku. —  Dla d z ie c i ...................
ZABlNSK \ A.: Jak białowieskie rysice zostały warszawiankami. .

poleca:

Księgarnia Krakowska-Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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